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Kardynał 
FAULHASER

. Z okazji stwierdzenia naszego rządu 
Ze konkordat z W atykanem przestał obc 
3viązywać, wypadło nam niedawno kilka
krotnie pisać o stosunku kościoła katoli 
^kiego. a pizede wszystk:m papieża do 
hitleryzmu. Nieznane w dziejach ludzko- 
sci prześladowania ludności Polski i in- 
hych państw katolickich, represje wobec 
kleru katolickiego w krajach okupowa 
hYch przez hitlerowców i wymordowanie 
Przeważającej części ludności żydowskiej 
tych krajów, jak wiadomo, nie wywołały 

przeciągu 6 .i pół lat wojny żadnej 
_Ieakcji ze strony papieża. Wręcz na od 
yrót niektóre wystąpienia papieża można 
°ylo nawet zrozumieć jako wyraz sym 
Patli, lub conajmniej współczucia dla 
Niemców.
' Argument, że sam papież był pod wła 
^zą hitlerowską, — argument, wysuwany 
Przez publicystów katolickich w obronie 
Papieża, lecz nie świadczący o wielkim

P n t e s t u j e m y  przeciw s s i t y m e n t o m  wo b ec  Niemiec
oświadcza Sow. min. Stańczyk

PARYŻ (PAP). Delegat Polski na konfe-1 gwałty, czujemy się w obowiązku ostrzec 
rencję M iędzynarodowego Biura Pracy, tych, którzy są gotowi zbyt łatwo przeba- 
tow. m inister Jan  Stańczyk, w ygłosił prze- czyć w szystkie okrucieństw a niemieckie, 
mówienie, w którym  ostrzegł przed zbyt | Jeżeli zajdzie ku temu potrzeba, zaprote- 
łagodnym  traktow aniem  Niemiec przy za
wieraniu traktatów pokojowych.

Tow. m inister oświadczył m. in.: „O stat
nie strzały  w ojenne umilkły niedaw no — 
a w śród niektórych narodów , a  zwłaszcza 
w śród niektórych ugrupowań, da ją  się  sły
szeć słow a sym patii dla pokonanego nie
przyjaciela. Obawiam się, że ta  litość dla 
pokonanych Niemiec i że ta dbałość o 
przyszłość narodu niemieckiego, może spo 
wodować nową w ojnę światową. Są w Ju
cznie ludzie, którzy zapom nieli zbyt szyb
ko, że Niemcy w okresie 25-letn:m w y
wołali dw ie wojny światowe, i nie pam ię
tają o nieludzkich okrucieństw ach popeł
nionych przez Niemców. Ludzie ci nie ro 
zum ieją psychiki niem ieckiej i popełniają: , - -■  —    .  ̂ jzumi

Realizmie (tych publicystów  i papieża). |błą<ł ńapraw dę nebezpfeczny dla pokoju 
odpadł po w yzwoleniu Rzymu. A j e d - | y W‘| a t0 w e g 0  jj6CZ m y /  Polacy, którzy jako 

po uwolnieniu W iecznego M ia s ta ,|najbłiżsi sąs edzi Niemiec byliśmy przezi po uw olnieniu 
Papież nie w ypowiedział ani słowa potę 
Pienia pod adresem  htlerowców i ich me
łod. \

Jak s ię  okazuje obecnie nici łączące 
katolicyzm z hitleryzmem sięgają dalej 
hiżby to się niektórym  zdawało. Z przy
uczonych przez nas w dniu dzisiejszym 
ty dziale „Głosy i odgłosy”) informacyj 
Prasy angielskiej wynika, że znany nie- 
'tyccki kardynał Faulhaber jest odpowie 
hżialny za m ianowanie prem iera bawar- 

i-ego Schaeffera, który zaprosił do swe-j

całe w ieki narażeni na stałe napaści oraz

stu jem y z całą siłą przeciwko niew łaści
wem u sentym entalizm owi w  stosunku do 
Niemiec. Niech ci, którzy mówią i piszą

o nieszczęśliwym narodzie niemieckim, 
k tóry cerpi z pow odu przegranej wojny, 
udadzą się do Polski, żeby zobaczyć, jak  
olbrzymich zniszczeń dokonali Niemcy u 
nas. Zrozumieją oni wówczas, że ich troska 
o Niemcy jest dla nas jako narodu sprzy
mierzonego w ielką krzywdą".

iepesie lew. Presa. Os6bM-Morawskie$o
z powodu zgonu W incentego Witosa

Rady Narodowej,Naczelny Komitet W ykonaw czy Polskie
go Str. Ludowego, W arszawa.

Szczere i prawdziwe współczucie w yra
żam władzom Polskiego Stronnictwa Lu
dowego z powodu nieodżałow anej śmierci 
długoletniego prezesa Polskiego Stronni
ctwa Ludowego i pierwszego w iceprezy
denta K rajowej Rady Narodowej, wielce 
zasłużonego przywódcy, sercem i duszą 
oddanego spraw ie ludu wiejskiego, W in
centego W itosa.

a r« . W 5 C X $ 9 I H O
w wyborach soiinoizeidowfch w Hnglli

LONDYN (United Press)." W ybory sam o
rządowe w Anglii przyniosły znów w iel

ickie zwycięstwo socjalistom . Komuniści od
nieśli także pew ien sukces. W Anglii trwa 
więc ciągle jeszcze i przybiera na sile ten 
sam prąd, który w lecie tego roku przy
niósł tak w alne zwycięstwo Partii Pracy 
przy w yborach do Parlam entu i pogrążył 

konserw atyw ną.
LONDYN (BBC). W Londynie Parfia

rządu szereg znanych działaczy hitle 
J w s k ic h . Schaeffer i m ianowani przez 
hiego m inistrowie byli w iernym i k a to lik a ip artię
f 11 i dlatego kardynał Faulhaber u w a ż a j  LONDYN (BBC). W Londynie _____

możliwe doradzić pułkow nikow i ame-_ p r .lCy  zdobyła władzę w większości dsiel- 
Fkańskiemu Keeganowi, również d z ia ła - |nic miejskich. Na prowincji socjaliści

cZowi katolickiem u, powołanie na tak wy imają większość w ponad 40 dużych
6°kie i odpowiedzialne stanow iska wczo lnsiastach, nie licząc szeregu mniejszych 
Ia iszVch hitlerow ców  iw ediug dotychczasowych wyników ca-

Po “ ty . . . . .  , |le j  W. Brytanii Partia Pracy zdobyła 972
^Pow szechnie wiadome jest, Jm andaty, konserwatyści stracili 498, libe-

dało wie 134, inni 390. W Londynie labcu- 
rzyści mają 791 miejsc, to znaczy o 213 
więcej, niż dotychczas; konserwatyści 
299, komuniści 15.

Ciekawie przedstawiają się wyniki wy-l 
borów w dzielnicy Westminster, która 
uchodziła zawsze za twierdzę konserwa-1

aillhaber sam prześladow any był prze 
, \Uferą wraz z innymi dostojnikam i ko 
.tyjoła, a  jednak  kardynał Faulhaber wo 
J1 ministrów hitlerow skich, — byleby byli 
Stolikami, — niż obecnych m inistrów  ba 

ja rsk ich , H oegnera i towarzyszy, socja- 
«stów, kom unistów  i temu podobnych 
’.■bezbożników". Jakże więc zachow ują się 
lrini kardynałow ie niemieccy, którzy przez 
Caty czas byli w zgodzie z reżimem hitle- 
lowskirn? Przypuszczać można, że ci robią 
^ SzVst.ko, co leży w ich mocy, by utrzy- 
lać wpływy hitlerow skie w Niemczech, 

ulega dla nas najm niejszej wątpli-

Prezydium Krajowej 
Belweder.

Z powodu śmierci pierwszego wice-pre- 
zydenta Krajowej Rady Narodowej, szcze
rego d em okraty i wielkiego Polaka, Win
centego W itosa, przesyłam  w yrazy mpje- 
go głębokiego współczucia.

*
O byw atelka Masłowa, Wierzchosławice 

koło Tarnowa.
Proszę przyjąć najserdeczniejsze wyra

zy mojego głębokiego współczucia z po
wodu śmierci Ojca Pani, pierwszego w ice
prezydenta Krajowej Rady Narodowej,

E t Z  ^ S ^ i ^ r S f “ iW m ce„.es o W ili* , w ó rc y  m chu  lud .-
cjalistów oraz paru komunistów. * wego w  Polsce i wielkiego patrioty.

M iędzynarodowy zlot młodzieży w Londynie
ta francuskiego o powody nie przybycia 
delegacji greckiej, sekretarz Światowej 
Rady Młodzieży oświadczył, że wg ostat
nich informacji, tylko 1 delegat młodzie
ży greckiej utrzym ał od rządu greckiego 
dokum enty na w yjazd i znajduje się obec
nie w drodze.

Zgłoszono rezolucję, protestującą prze
ciwko trudnościom, czynionym młodzieży 
greckiej. Konferencja jednom yślnie przy
jęła tą rezolucję.

LONDYN (PAP). Kolejne posiedzenie 
m iędzynarodowej konferencji młodzieży 
odbyło się pod przewodnictwem  przedsta
wiciela delegacji radzieckiej, bohatera Zw. 
Radzieckiego Fiedorowa. Prżedyskuitowa- 
no szereg zagadnień, z których najw aż
niejszym była w alka młodzieży o wolność 
i lepszy świat.

W  czasie posiedzenia przybyły na kon
ferencję delegacje: rum uńska, w ęgierska i 
bułgarska. Nie zjaw ili się  tylko delegaci 
młodzieży greckiej. Na zapytanie delega-

20 milionów ofiar terroru hitlerowskiego
Komitet Zjednoczonych Narodów dla po

mocy ofiarom nazistowskiego terroru  w

2® J®0 iii®! iiffiiiffiSi w feUwlee Berlin

hi sci, że kler polski jest obecnie anty-
Gierowski. Zbyt w ielkie były m ęczarnie 

Jdiności polskiej, zbyt wielu księży 
Niemcy wywieźli i wym ordowali, by u 
,rzymać się mogły w polskim środow isku 
tv0ście,lnym sym patie hitlerow skie, które 
1 W ątpliw ie przed w ojną tu  i ówdzie do 
chodziły do głosu. Jakże pogodzić jednak 
pIltyhitlerowskie nastaw ienie kościoła w 

°l«ce z milczeniem papieża lub wręcz 
mohitlerowskim zachowaniem  się  kardy- 

l°w niemieckich?
.^rzed kilku dniam i w ygłosił przemówić 

w pozn,ain.iu kardynał Hlond, k tóry  
k'i i! reJacP PAP „om awiając okres o- 
ją jfa.ch  podkreślił, że tak naród polski.j 
j, K i naród żydowski, przeżyły niesłycha- 
,̂y A historii św iata -okres terroru  i prze-, 

, - uowań”. W ierzymy, że kardynał Hlondl 
^.O dróżnieniu od papieża w yraźnie po- 
t ”y iział kto był spraw cą tego terroru  i

LONDYN (PAP). A gencja Reutera d o 
nosi z Berlina, że został przeprowadzony 
spis szkód wyrządzonych przez lotnictwo 
anglosaskie i arty lerię  radziecką, k tóra w 
ostatniej fazie bitwy o Berlin użyła 20 
tys. dział. Z pośród 219 tys. budynków  w 
wielkim Berlinie 25 tys. zostało kom plet
nie zniszczonych, 11 tys. jest tak uri.kodzo- 

„ nych, że nie nadaje się  do remontu, 21 tys. 
i  uszkodzonych budynków  nadaje się do re 

montu.
N ajbardziej zniszczoną dzielnicą jest

cip prześladowań, i napiętnow ał okru- 
nstwa hitlerow skie na z;erniach pol

a c h .
j^g ad zam y  się również z kardynałem  

mówi, że „odwiecznym dą- 
1 polskiego ludu katolickiego było

dowe Państwo Polskie, nie tolerujące

Sirnjk poftowy w lin g lii 
zakończony

LONDYN (AFP). Największy stra jk  ro
botników portowych, trw ający ponad pięć 
tygodni, został w reszcie zakończony. Na 
skutek rezultatów  tajnego gipsowania, do
konanego za pomocą zam kniętych listów, 
stra jku jący  pstanowili powrócić w ponie
działek do pracy.

żadnych przywilejów, oparte na spraw ie
dliwości i wysokiej m oralności”'. Jakże 
jednak pogodzić te postulaty ze stanow i
skiem kardynała Faulnabera i innych d o 
stojników  kościoła katolickiego w Niem
czech i we W łoszech? Na to pytanie ko
ściół odpowiedzi nie daje.

L.K.

Steglitz, ocalała tam tylko -jedna czwarta 
budynków. Dzielnica T iergarten ma ok. 
70 proc. budynków  całkow icie zniszczo- 
nych. 60 proc.' wielkich hoteli, teatrów, 
magazynów, kin, m inisterstw , stacji kole
jowych w centrum Berlina uległo całkow i
temu zniszczeniu.

Berlinie ogłosił bilans zam ordowanych w 
hitlerow skich obozach. Liczba ich sięga 20 
milionów. Trzeb'a nadmienić, że w po
przedniej wojnie zginęło razem (t. j. łącz
nie z wojskam i frontowymi) 15 milj. ludzi.

Grupa obozów w Oświęcimiu znajduje 
się sw oją liczbą 4.800.000 ofiar na 'p ierw 
szym miejscu, inna statystyka, opubliko
w ana przez am erykański „Instytut do 
spraw  żydowskich” wykazuje, że z ży ją
cych przed w ojną w Europie 9.812.000 Ży
dów, w ym ordowali Niemcy 5.787.000, co 
wynosi około 60 proc.

@ €z|ii rozmawisł leop&d z Millerem
LONDYN (AF1P). Prem ier belgijski, Van 

A cker opublikował notatki, dokonane 
przez tłumacza Hitlera z rozmów, prow a
dzonych przez Fuehrera z królem  Leopol
dem podczas pobytu m onarchy w Berch- 
tesgaden w 1940. Z treści tych notatek 
wynika, że H itler odmówił królow i zagw a
rantow ania niepodległości Belgii po ew en
tualnym zwycięstwie . Niemiec w wojnie 
światowej oraz zwolnienia belgijskich’ 
jeńców  wojennych.

BRUKSELA (United Press). Doktór 
Schmidt, tłumacz Hitlera, okazał dokum en
ty, stw ierdzające niezbicie, iż król Leo
pold dziękował Hitlerowi za wszystko „co

Fuehrer zrobił dla Belgii", a także radził 
mu przedsięwziąć kroki, celem przeciw 
działania propagandzie angielskiej.

Kto pcjedzie z AttSee do 
Waszyngtonu

LONDYN (United Press). Oprócz sir An
dersena premierowi A ttlee towarzyszyć 
będzie w jego podróży do W aszyngtonu 
jeszcze sześć osób. W  W aszyngtonie do 
gości londyńskich przyłączy się am basa
dor Halifax, m arszałek Tedder oraiz m ar
szałek polny M aitland Wilson.

jistr® Rada Naczelna PPS
R ad a Naczelna PPS odbędzie swoje ze i w siedzibie CKW przy ul. Wiejskiej Nr 16. 

branie w Warszawie w niedzielę dnia 4.111 Początek obrad o godz. 10 ej ramo.



Przed posiedzeniem Rady Naczelnej PPS

Potrzeba akcji uświadamiającej
Od pew nego czasu szereg czołowych  

przedstawicieli naszej Partii bierze udział 
w  _ posiedzeniach i zgromadzeniach akty
w ów  partyjnych w  poszczególnych wo-, 
jewódziwach. M iędzy innym i przewodni
czący Rady Naczelnej P.P.S. tow. Szwal
bę, przewodniczący CKW PPS tow. Osób
ka - Morawski, Sekretarz Generalny tow. 
Cyrankiewicz, IH-ci sekretarz tow. Bara- 
mowski ,kierownik Propagandy tow. Rusi
nek, brali udział w  Konferencjach w oje
wódzkich wzgl. zebraniach aktywu w  Kra 
kowie. Poznaniu, Lublinie, Szczecinie, Ło 
dzi, Bydgoszczy, Katowicach, Wrocławiu, 
Gdyni i Gdańsku. Tow. Szwalbe brał u- 
dział w  szeregu w spólnych zebrań akty
wu PPS i PPR.

W szyscy przedstawiciele naszych na
czelnych władz partyjnych, którzy brsdi 
udział w  tych obradach jednogłośnie 
Stwierdzają, że o szeregu pociągnięć za
równo Partii, jak i Rządu dołow e organi
zacje partyjne oraz aktyw partyjny jest 
źle poinformowany. Z dyskusji wynikało, 
że w iele poczynań z zakresu państwowej 
polityki gospodarczej jest niezrozumia
nych, że w iele  nieporozumień na tle u- 
kładaniu stosunków na dole pomiędzy 
aktywem PPS i PPR byłoby do uniknię
cia. gd yb y  zasób informacji docierają
cych do aktywów partyjnych PPS był 
większy, oraz gd yb y  świadomość masy 
członków PPS, z których większość n ie
dawno wstąpiła do Partii, była dostatecz
na zarówno pod wzgłędęm  politycznym  
jak i gospodarczym.

Szwankuje nie tylko nZopartanda w  sło 
w ie  drukowanym, ale brak dostatecznego 
kontaktu  członków Centralnego Komitetu 
W ykonaw czego z organizacjami wojewódz 
kimi. Konieczne jest uśpfaw nieh te  i spo
tęgow anie roboty propagandowo - w y
chowawczej, kształcącej nie tylko sze
regow ych członków Partii, ale i średni 
aktyw partyjny. Konieczność ta s / ł a  się 
tym silniejsza, że sytuacja wewnętrznn- 
poliiyczna w  Polsce n iew ątpliw ie kompli
kuje się.

Wraz z odżyciem  prawego skrzydła ru
chu ludowego ostatnio odżywają upiory 
tak zwanego WRN-u (organizacji repre
zentującej grupę Arciszewskiego PPS w  
okresie okupacji hitlerowskiej). Nie dla 
wszystkich Pepesow ców jest odrszu ja
sne, jaki b v łb y  w ynik  ponownego o r g a 

nizowania śię nawet małej grupy robot
ników w  stronnictwie o przeszłości Mk 
w ybitn ie antyradzieckiej i antyjednolito- 
fronfowej. jaką b y ła  WRN.

Każdy trzeźwo mydlący członek PPS no- 
w inien  rozumieć, że rozwój Polskiej Par
tii Socjalistycznej, że w ogóle spokojne 
trwanie rodzimych polskich ruchów spo
łecznych  jest m ożliwe tvlko przy ustabili
zowaniu się now ego Państwa Polskiego, 
co jest znowu m ożliwe li tylko p r Z V  p o 

lityce  przyjaznej ze Związkiem Radziec
kim i współpracy wszystkich partii de
mokratycznych pom iędzy sobą, a w ięc i 
współpracy wszystkich partii demokra
tycznych z Polską Partią Robotniczą.

Alternatywa stoi w  ten sposób: albo
lc y . stronnictw, które stworzyły  

PKWN; um ożliw iły rzetelną współpracę 
ze Związkiem Radzieckim, skierowały w y 
siłek  k lasy robotniczej ku odbudowie go
spodarczej w  warunkach głodu i chłodu, 
a rolników -  do zagospodarowania zie
mi uzyskżanej z reformy rolnej. -  albo 
tez sterowanie przy pomocy PSI, PPSD i 
innych ku paderewszczyźnie i dalej ku 
rządom chjeno - piastowvm.

Uświadom iony aktyw klasy robotniczej 
nie powinien m ieć najmniejszych wahań 
co do wyboru drogi, jaką powinien kro
czyć. I wszelkie frazesy w ysuwane prze* 
obrońców demokracji z pod znaku tych  
kół, kiore tolerowały i popierały delega
lizacje komunistów przed wojną, które 
wtrąciły „ powodu swej sowietofobji w  
odmęt nieszczęścia Warszawę w  czasie 
powstania w  1944 r., które rządziły Polska 
w  sposób chieno-piastów; bądź też brały 
udriiił w  rządzie „„socjalistyczne - endec 
kim^ w  Londynie, nie pow inny wprowa
dzać w  błąd. mąs robotniczych i muszą się 
spotkać z ich ••decydowanym odporem.

Odcinek PPSD jest to tylko jeden z 
pwykładów  konieczności mocniejszej ak- 
eii uświadamiającej w  płaszczyźnie poli
tycznej. To samo można była stwierdzić 
o gospodarczej.

Ile nieporozumień jest w  środowisku 
robotniczym na temat cen sztyw nych i 
cen komercyjnych? Jeszcze dotychczas 
większość aktywistów ruchu socjalistycz
nego nie docenia konieczności pójścia na 
rękę masom rolniczym, wyrażającej się w 
pozostawieniu tym rolnikom sw obody dy  
spozycji większą częścią produkcji w ła
snych rąk. W  dalszym ciągu większość 
aktywistów socjalistycznych nie docenia 
niebezpieczeństwa samoograniczenia się 
’rzez rolników do produkowania tylko 
tyle, ile trzeba na ich własne potrzeby.

Przykładów takich możemy przytoczyć 
bez liku. Z powyższego wniosek: należy 
wzmóc koniecznie partyjną pracę propa
gandową w  słowie, w  piśmie. Trzeba po
głębić i uwielokrotnić kontakty najwyż
szego aktywu partyjnego ze średnim.

Reorganizuje się w  tej chw ili i nastawia 
na te w ielkie zadania W ydział Propagan 
dy CKW.

Najbliższy etap pracy partyjnej, -  to 
jak najszerzej pojęta akcja uświadamiająca 
akcja zwarcia szeregów prtyjnych wokół 
jedynie słusznej lin ii politycznej.

Deleifticia froncuska sio 
„Dąbrowszczaków"

W  dniu  1 lis topada w  godzinach P °P ^  
łudn iow ych  przyby ła  sam olo tem  do 
szaw y de legac ja  francuska  na  zjazd 
laków, b. uczes tn ików  b rygad  . m i ^ y  
rodow ych  t. zw. „Dąbrowszczaków • 
Zjazd, rozpoczynający  s ię  w  dniu  4 h 
padu p rzyby li  z Francji: Margel Sag 
b. dow ódca  XIV b ry g ad y  międzynaro 
wej „La M arse illa ise"  i pu łk o w n ik  P* 
guy je d en  z na jw yb i tn ie jszych  przy'* ^ 
ców francuskich, ochotników , biorący 
udział w  w alkach  w  Hiszpanii.

Poza de legac ją  f rancuską  n a  zjazd P f ?  
być m a ją  delegac je :  w łoska ,  ang-eł®
czeska i szwedzka.

h is to ryczn y  dokument Sojuszniczej Komisji Kontrolnej

Jak zg inął  Adolf Hitler
Brytyjska sekcja przy  sztabie Sojuszni

czej Komisji Kontroli w  Berlinie ogłosiła 
sprawozdanie w yw iadu  angielskiego, za
w ierające dokładne dane o śmierci Hitle
ra i Ewy Braun. Na podstawie zeznań 
świadków ustalono, iż Hitler zastrzeli! się, 
a Ewa rBaUn otruła się 30 kwietnia br. 
w  kancelarii Rzeszy w  Berlinie. Ciała ich 
zostały spalone nas tępnego dnia przed 
schronem na podwórku kancelarii Rzeszy.

Zbadano około 50 świadków, generałów, 
urzędników kancelarii Rzeszy i członków 
gwardii Hitlera, którzy stykali się z nim 
pomiędzy §0 a 30 kwietnia 1945 r. Bada
nia b y ły  prowadzone. przez oficerów b ry 
tyjskich w  porozumieniu z radzieckimi 
władzami wojskowymi. Rewolwer, którym 
zastrzeli! się Hitler, nie został odnalezio-

nY' OBI ANY BENZYNA I SPALONY
Ciała Hitlera i Ewy Braun zostały zło

żone do dołu w ykonanego  na dziedzińcu 
kanćelaui Rzeszy, oblane wielką ilością 
b en z y n y  i spalone. Sprawozdanie zazna
cza, że po kilkumiesięcznym badaniu  
stSrawv. inńa ewentualno!!, niż samobói- 
stwo Hitlera i Ewy Braun i spalenie ich 
cial, nie w v d ? ;e się możliwa. Ewentual
ność ucieczki Hitlera samolotem Z p łoną
cego Berlina w ydaje  sie tym mniej mo
żliwa, że jeden  z jego pilotów Bauer, zo
stał wzięty do niewoli w  Berlinie przez 
wojska radzieckie, a drugi mjr Betlólz 
został ciężko r a n n y  W głowę.

Pierwotnym zamiarem Hille a bv lo  udać 
się samo'otem do B'uehtesemdnn i s 'amtad 
prowadzić inlei Watte. Todnak, od-r nad 
szedł dzień w yjazdu, Hitler rozmyślił sie

22 kwietnia odbyło się zebranie w yż
szych dow ódców  wojskowych, na którym 
Hitler oświadczył, źę zdaje śtthtą s d u w s  
z tego "6 wojna jest p rzeorana i zamżerza 
pozostać w  siolicv do końca. G dyby 
Berlin Padł onnetnł on *n wnbó.’rJwn

ROmił^J NERWOWY WIHRBRA
Hitler cierpiał na rozsł ćj nefvovry  i 

miewał silne ataki, podczas których 
oskarżał wszystkich oprócz siebie za 
przegraną wojnę. Mimo nalegań g en ft~a- 
lów i doradców, Hitler pozostał w Ber

linie
rzem Slumpfeggerem i Marcinem Borm an-j Goebbelsa, Bormanna, S t u m p f e g g e r a  \j^Ąor 
nem. Generalicja wraz ze sztabem prze- SS-manów z g w a r d i i  przyboczne].

 i . i j  Ilu u p io ra  b y ły  za w in ię te  w  przesc;

Goebbelsem, swym leka-1 zostały w yn ies ione  ze schronu prz&*
2-ch

niosła się dalej na zachód.
O d 22 kw ietnia Hitler pozostawał cały 

czas w  schronie pod kancelarią Rzeszy. 
Przyjmował on  jedyn ie  dow ódców  w o j
skowych obrony  Berlina. 23 kwietnia 
Himmler przysłał do Berlina swego leka
rza przybocznego, dr Gebhardsta, który 
usiłował przekonać Hitlera, b y  opuścił 
Berlin. Hitler odrzucił tę propozycję.

2,6 kwietnia Hitler przywołał do siebie 
marszałka von  Greima i powierzy! mu do
wództwo nad siłami lotniczymi Rzeszy na 
miejsce Goennga. który w padł w  nie łas
kę, ponieważ usiłował kilka dni przedtym 
objąć k ierownictwo Rzeszy. Hitler oświad
czył von  Greimowi, że on i Ewa Braun 
zamierzaja popełnić samobójstwo, żebv 
nie w paść w  ręce wrogów. Ciała ich 
zostaną spalone.

W alki w  Berlinie zbliżały się do cen 
trum miasta. Pociski -artyleryjskie1 w y 
bucha ły  na około kancelarii Rz-.szv. 
29 kwietnia czołgi radzieckie przedarły

Hille- rozkazał 
b y  odleciał z

się na Podsdammerplalz. 
marszałkowi von  Greim,
Berbna i zorganizował pomoc lotniczą d ’a 
armii W encka, która miała przyjść z od
sieczą. Samolot ,,A’r ’ do 96" wystartował 
z marszałkiem vón  Greim z Charlotteh- 
burr*°-  Gt-r-nssep
' WSZELKA NADZIEJA STRACONA

Armia W encka została rozbita i nie mo
gła przyjść z ■pomocą Bertinowi, mimo 
rozpaczliwej depeszy, w y d a n e j  z kance
larii do ndmi-ała Doenitzn. T^ooż
dnia Hi'ler  poślubił Ewę Braun. Świadko
wie stwierdzili, że to ona namówiła Hitle
ra do pow stan ia  w  Bedinie i popoełnie- 
nin samobójstwa.

Ol’- to  gndzinv 3 popołudniu. Hitler i 
Ewa B-min nożprrnitłi sie z osob-mi swe
go nS’btiżs*ego otoczenia i pd-l? ri’ę do 
n parlamentowi prywnimrr-h Hitlera w  
schronie pod k a n c e l a r i a  Rzesży, gdzie p o 
pełnili samobójstwo .W tym samym cza
sie PWywieziono na dziedziniec około 
onn 1. benzvnv . Ciała Hitlera i Ewy Braun

ki Hitlera py iy  rnwilWW -  r — „.joss' 
dlo. Zwłoki Hitlera i Ewy Braun 
czono w dole i oblano benzyną. N \ ; e gOt  
tek huraganowego ognia ,artY}erI* s„hv,els 
który rozpoczął się w  tej chwili,  Go , r0,  
i jego pomocnicy, wycofując się dc  . ną- 
nu  .rzucili p rzesiąknięty  benzyną  P1 g;ą 
cy  9a^9ari na zwłoki, które spali Y 
doszczętnie.

TESTAMENT HITLERA &e.
Następnego dnia, Bormann wysła* w 

peszę do Doenitza donosząc, że j-nteR* 
testamencie mianował go prezyd gJ 
Rzeszy. N astępny  l^ e g ra m  w ysłany  Y  ^  
Goebbelsa stwierdził, że Hitler .
W  testamencie mianował Doenitza k „ 
zydentem, Goebbelsa kanclerzem, , isj. 
na szefem partii, a Seyss Inquarta  
rem sp^aw zagranicznych. _ „nieiń<

Sprawozdanie kończy się sjwierdze . 
że spośród bad an y ch  ś w i a d k ó w  byto  ^  
lu takich, którzy po up ad k u  Berli > a 
od 6 miesięcy nie stykali się ze s? pał' 
jednak zeznania ich pok ry w a ły  slń 
kow 'oie w  w ielu  szczegółach.

r 7 V  MARGIN FORMAN ZGINA1 ; , af.
LONDYN (PAP). Zastępca Hitlera 

cin Borman, poszukiwany przez p oCÓW 
sojuszniczą jako .jeden z 24 P rzeslR_rZed 
w cm n n y c h  którzy staną n iebawem 
sądem w  Norymberdze, opuściH P j.tątS 
pałac kancle-ski w  dniu  1 maja u je, 
s'o w  stronę dworca Friedrichs _ „ n, 
Czołg ,w którym znajdował 
został trafiony pociskiem i 
po tiim zaginął.

Głosg i odgłosu

wszelki

Zagłębie Ruhry będzie umiędzynarodowione
N O W Y  JORK (PAP). W  am erykańsk ich  

lcołaoh po litycznych  tw ie rd z i  się, że w ie l
k ie m ocars tw a sp rzym ierzone  u s to su n k o 
w ały  się p rzychyln ie  do problem u um iędzy 
narodow ien ia  Zagłębia Ruhry. Kwestię  tę, 
jak wiadomo, w ysunęła  Francja. Związek

Radziecki poruszył tę sp raw ę  na kon fe ren 
cji w  Poczdamie i zaproponow ał u tw o rz e 
nie m iędzynarodow ej kom is ji  dla zarzą
dzania Zagłębiem Ruhry tak, aby cała 
Europa mogła z niego korzystać.

Vł*ltC\&Q VQASy

W  kilku w ierszach
—• W związku z wynikiem wyborów, które 

odbyły się ostatnio w Danii, duński prezes 
Rady Ministrów, Buhl. wręczył królowi prośbę 
o dymisję całego gabinetu.

— Znany bankier niemiecki baron von 
Schroeder, przyjaciel Himmlera, zosatł aresz
towany i osadzony w więzieniu w Die#eldorfie. 
Von Schroeder należał do grupy bankierów 
niemieckich, którzy finansowali ruch hitlerow
ski.

— Lord Gort, Wysoki Komisarz Palestyny, 
zgłosił swoją rezygnację na skutek złego stanu 
zdrowia.

—- We Włoszech w pobliżu Ouneo, niedaleko 
granicy francuskiej, rozbił się o szczyty gór
skie samolot amerykański. Katastrofa nasią. 
piła wskutek słabej widzialności. 13 osób po
niosło śmierć.

WINCENTY WITOS
„Dziennik Ludowy" zamieszcza wielki 

artykuł p.t. „O ddajem y hołd  W in ce n te 
mu Witosowi". Artykuł ten zawiera kry
tyczną ocenę polityki zmarłego przyw ód
cy  ruchu ludowego.

„W incenty Witos rozumiał ten marsz 
do Polski Ludowej po swojemu i nie 
zawsze tak, jak my go, radykalny ruch 
chłopski, rozumieliśmy i jak dzisiaj to 
pojmujemy z perspektywy czasu upad
ków, załamań i klęsk ruchu ludowego  
w Polsce.

Bowiem ten W ielki Chłop, łamiąc ty- 
loletnim  swym trudem, serdeczną mor
dęgą wszelkie przeszkody na wyboistej 
drodze do Polski Ludowej napotykał na 
swej ścieżce, poza nieuświadom ieniem  
i ciemnotą chłopa, kołtuństwo in teligen
cji. zdeklasowanej, wywódzącej się z 
pnia szlacheckiego, wrogi opór i reak
cję możnych i jaśnie ośw ieconych. Jak
że twarde i trudne musiał m ieć życie 
i ileż upokorzeń, bólu przeżyć, _by  ̂dojść 
do „Widnia", przejść i nie zginąć tam, 
na śliskich schodach i kuluarach parla
mentu w  „Widniu". I może nieświado
mie, tam właśnie u leg ł i tam go urzekł 

i omamił blichtr i czar tych, którzy tę 
siłę rządzenia reprezentowali...

.. On, chłop polski, od prawieków kła
niający się do „samej ziemi" jaśnie 
wielmożnym i  całujący z pokorą namie

stników bożych „na ziemi" -  w alczył 
z nimi, ale też miał, niestety, w  sobie 
ten wyolbrzym iony, ten biologiczny, 
stadowy i z „ghetta chłopskiego” w y 
rosły, a tak, niestety, powszechny, u 
chłopów ówczesnych „kompleks niższo
ści chłopskiej". I to właśnie przede 
wszystkim stanęło na przeszkodzie, że 
ten d r w a l ,  ten najbardziej chłop pol
ski, znający najlepiej znój, głód, krzyw
dę i ból chłopski, szedł, jakże często, 
niestety, naprzeciw interesom chłopa... 
a ręka w  rękę z jaśnie wielm ożnym i, z 
prałatami i biskupami, z tymi którzy go 
w yklinali, pomiatali i nienawidzili i 
którzy... nie było kalumnii, p lw ociny i 
błota... b y  go nim nie oczernili"
A jednak, kończy „Dziennik Ludowy", 

„my chłopi „dnia dzisiejszego", czci
my i hołd oddajemy największemu w  
dziejach naszych Chłopu Polskiemu, któ 
ry wvrósł własna pracą, uporem i wolą 
na miarę największego męża stanu w  
.Polsce sanacyjnej", i który zawsze miał 
drhrcbyt chłopa i dobro Polski na 
celu...

W incenlV Witos, zwłaszcza

J A K  TO BYŁO  W  B A W A R U  
JnU wiadomo, A m e ry k a n ie  n ie d a ^n  0 

wołali qenerala Paltona, odpowiedzią ■ a 
?.n to lerowanie h it lerow ców  w  aI\et
jednocześn ie  socjalista W ilhe lm  n °  rJ}ą- 
zastapil d o tychczasow ego  premiera •• 
du“ baw arsk iego  —  F ryderyka  Schae' te. 

O becnie  g a ze ty  angie lsk ie  podajd ■^ f i 
oły tej zamiany. Za p o l i tyk ę  am(; „ wje'gól y iwie'

ską  w  Bawarii by ł  w łaśc iw ie  odp 
dz ie lny  nie gen. Patton, lecz R dla 
Karol Keegan, oficer am erykans  .g, 
spraw  Bawarii. Otóż pułk. KeegnP, aj 
łacz ka to lick i  z N ow ego  Jorku  n.a m g/e* 
śc is ły  k o n ta k t  ze zn a n y m  kardynałen ^  
m ieck im  Faulhaberem i za jego Por^  t fltr 
sadził w s z y s tk ie  wyższe stanowisko  
nym i praw icow ym i po l i tykam i k al°  
mi. . jp jet"'

W y z n a c z o n y  przez niego  ..Pre 
Schaeller p o w ierzy ł  teki ’ ,,minIS l0ijiP 
spraw w e w n ę trzn y ch ,  gospodarki  i ^  
d w a  zn a n y m  dzia łaczom ka to lick im ’ ^  
m u ją cy m  w y s o k ie  s tanow iska  za głosY 
h itlerow skich .  G d y  podn ios ły  s ,$ 
kry ty czn e ,  Schaeffer w łą czy ł  do 
gabinetu jednego  soc ja l-dem okratę  .gg0 
rakterze ministra pracy. 
propozyc ja  sk ierow ana  była  do  jg-eR1 
Hoegnera, k tó r y  m ia łby  zostać rnim 
sprawiedliwości.  w sp^‘

H oegner ka tegoryczn ie  odmówił 
udziału w  rządzie z b y ły m i  h i t l e I °  ^jllSjdł 
sprawa stała się głośna, S c h a e f f e r  
ustąpić, H oegner został prem ierem ■

i n o #  xa  t ł \ r m  a  V  \ r  t  U  j  TTl  I ®  . r f l dDziwna jest w  tym  w s zy s tk im  
dynała" Faulhabera, jeszcze  do nied° ■sku
prześladow anego  przez reżim hiłleI°

O KOPERNIKU PO ANGIELSK  
G azety  lo n d y ń sk ie  zamieszczają  °Q jgg0 

nia o n o w e j  ks iążce  p. t. ,,K°PerIK ^ tór4 
św ia t" (Copernicus and his world )̂  zfla' 
w yda ł  ostatnio w  j ę z y k u  angielsti ^ eStefl' 
n y  pisarz n iem ieck i  Hermann

poprzez zna jdu jący  się od długiego  
Brześć -  'to sym bol buntu ch łopskiego! chodźtwie. C zy te ln ik  polsk i clzCI ie 0 ieC*

 -•* o K operniku  n,* t zed‘
on także

o wolność i demokrację... j dzieć, co pow ie
...W incenty W itos, poprzez krwawy \ emigrant, —  czy  

stfatb chłop "Id ,to synonim walki o Pol staw ie  wićlkiegO  
skę Ludową i  sprawiedliwość.*“ ( j ak o  Niemca.

astronoma t° [



Spełnione hasło Dqbrowszcsa w

Nnestra se ia  la victoria
.Z a czę ło  s ię  na dobre w  roku 1933. W  

*asku płonącego Reichstagu gasła nie- 
*a\vną śmiercią, ginęła niezdecydowana, 

^Hmarska II Rzesza niem iecka. Sfanaty- 
Zt>tyana dzicz hitlerowska, pląsająca do- 
°'a rozpalonych stosów  książek na pla- 

Cach miast niem ieckich, to początek plu- 
9swej epoki Hitlera. Następuje rozgro- 
^^nie ruchu robotniczego i w szelkiej 
^Yśli opozycyjnej.'

A potem Austria. Proklam owany strejk 
f e r a l n y  nie udał się, ale zrywa się  do 
^ Ik i „Schutzbund". Karzeł reakcji, Doi- 
Us®, w ytacza moździerze przeciwko  
Szklanym domom" przedm ieść robotni- 
fzych W iednia —  Florisdorfu i innych 
Adących chlubą socjalistycznego Zarządu 
Miejskiego.
, desperacka obrona i krótki epilog. Kil- 
a 6zubienic i „Wir kommen w.eder" — 

"%  powrócimy" —  to zaw ołanie bojow e  
Etapujących w podziem ia socjalistów
4ustriackich.

Rok 1934 w e Francji. Ośm ielona trium- 
faszyzmu niem ieckiego, reakcja fran- 

UUska próbuje sw ych sił w w ystąpieniu  
picznym. Skorumpowana i moralnie zgni- 
4 ’Występuje do walki w  imię „sanacji 

p ra ln ej"  i czystości życia publicznego.
, zilk i interw encji ludu paryskiego próba 
4 kończy się  niepowodzeniem , a w  od 

powiedzi n>a nieudały, ale ciągle groźny  
4tIiach stanu, powstaje Front Ludowy —  

4t% faszystow skie zjednoczenie robotni- 
^Ych i dem okratyczno - m ieszczańskich  
Ur9ani2acji. W  maju 1936 roku Front Lu- 
°Wy odnosi zw ycięstw o w  wyborach do 
3 t i a m e n t u .  Leon Blum staje na czele

‘wądu.
BrATERSKI SOJUSZ PROLETARIUSZY 

19-go lipca w ybucha w  Hiszpanii pow- 
jAbie antyrepublikańskie generałów  fa- 

Ystowskich z Franco, San Jurio i Quie- 
de Liano na czele. Lud hiszpański od- 

9°Wiada strejkiem  generalnym  i zbrojnym  
jpWstaniem. Barykady w yrastają na uli- 

Barcelony, Madrytu, Saragossy, Bil- 
q4°' Sew illi i innych m iast hiszpańskich.

lną ofiarnie i bohatersko w  pierwszym  
Z^Wie najlepsi towarzysze. Giną i zwy- 

Szają. w  w alce w ykuw a s ię  jedność  
^Yfaszystowska. Zawołanie górników  

c . rYjskich — podczas wrzenia rewolu- 
p lb eg o  z 1934 r. —  U.H.P. (Union Her- 
j aa°s Proletarios -— Braterski Sojusz pro 
^uriuszy) jest hasłem  mas ludowych. Na

Przybywają Am erykanie, A nglicy, C hin  
czycy, Bułgarzy, N iem cy, Austriacy, W ło
si, Francuzi i dużo bardzo dużo Polaków  
(z Francji i Polski). Z. kraju przemyka 
się dziesiątki bojowników, by realizować 
w praktyce solidarność m iędzynarodową. 
Jadą robotnicy i inteligenci. Powstają słyn  
ne „brygady m iędzynarodowe", a między  
innymi polska brygada im. Jarosława Dą
browskiego.

Hitler i M ussolini posyłają wojska, czol 
gi i sam oloty, ZSRR posyła broń i instru 
ktorów, ruch robotniczy pomaga, ale n ie
współm iernie mała jest pomoc w  porów
naniu z pomocą udzielaną stronie przeci 
wnej.

„NO PASARAN"
Republikanie zm uszeni są  oddaw ać po

zycję po pozycji. Pada San Sebastian  
Irun, wróg podchodzi pod mury Madrytu,, 
otacza go. Rząd przenosi s ię  do W alencji. 
Z bojowym  okrzykiem  „No Pasaran" — 
„Oni nie przejdą" zrywa s ię  lud M adry
tu. Przybywają na odsiecz zdyscyplinow a  
ne, bitne, bojow e szeregi „międzynarodo 
wców", wśród nich górnicy i hutnicy pol
scy  z Póln. Francji z Pas de Calais, z W oli, 
Łodzi, Zagłębia i Śląska. W róg zostaje za
trzymany u wrót stolicy. Polaków widzim y  
wszędzie. Na najgroźniejszych odcinkach

frontu, w walkach o Madryt, Belchite, Te 
ruel, przy forsowaniu Ebro. Na dalekiej 
ziemi hiszpańskiej walczą „za waszą i na
szą wolność". W  tych ponurych dniach  
oczy w szystk ich  antyfaszystów  zwrócone 
były na Madryt, który stal się sym bolem  
niezłom ności, n ieugiętej w oli w alki z fa
szyzm em .

Madryt został uratowany, ale sytuacja  
ogólna na frontach pogarszała s ię  z m iesią
ca na m iesiąc. Bohaterstwo m ilicji robotni
czych, armii republikańskich, brygad m ię
dzynarodowych n ie m ogło zrównoważyć 
kolosalnej przew agi w  sprzęcie wojennym , 
którym Hitler- i M ussolini obficie zasilali 
faszystów . N ieinterw encja Francji podcięła  
i te słabe transporty bronii, na które m ogli 
liczyć republikanie.

Dziś po dośw iadczeniach drugiej wojny  
św iatow ej, w idzim y jaśniej i jaskrawiej, 
że upadek Hiszpanii i załam anie s ię  Fran
cji w  40-ym roku b yły  spow odow ane zgu
bną, dla interesów  narodowych, polityką  
(pilnie przestrzeganą) nieinterwencji, Fran
cja padła nie w  roku 1940 (na skutek  n ie
dokończenia lin ii Maginota), a le  jeszcze  
w roku 1936 na skutek polityki nieinter
w encji.

Mając przed sobą wroga dobrze uzbro
jonego, w yszkolonego (Maurowie, Legia

Cudzoziemska), o przygniatającej przewa 
dze sprzętu technicznego, a za sobą p o li
tykę nieinterw encji państw dem okraty
cznych i małą aktyw ność m iędzynarodo
w ego ruchu robotniczego, Hiszpania n ie 
złomna i bohaterska po blisko 3-letniej 
epopei m usiała ulec. Padtła, ale nie została  
zwyciężona. Zdław ienie Hiszpanii utoro
wało drogę do II w ojny św iatow ej, która 
wybuchła po 5-ciu m iesiącach.

Ostatnie oddziały armii .republikańskiej 
cofające s ię  ku granicy' francuskiej, po
zdraw iały ziem ię hiszpańską okrzykiem! 
„Neustra sera la  victoria" „Nasze będzie 
zw ycięstw o".

Dziś głów ne ogniska faszyzmu zostały  
zmiażdżone. N ie ma w ięcej w  . Europie 
Hitlera i  M ussoliniego, a le  n ie jest ona 
jeszcze całkow icie uwolniona od tych sił 
regresji społecznej, które popierały Hi
tlera i teraz marzą o nowej w ojnie. A  H i
szpania c iąg le  jeszcze znajduje s ię  w e  
w ładzy gen. Franco, lecz n ie  na długo jut  
zostanie reżim faszystow ski w  Hiszpanii. 
Gwarantem jej w olności jest lud Hiszpań
ski, „Dąbrowszczacy" i b y li członkow ie  
brygad m iędzynarodowych innych krajów. 
„Wir komm en wieder", ,N eu stra  sera la 
victoria". Bo nasza to i w asza woln o ść* 

JA N  ROGALSKI

Listy z Zachodu

JŚowy goniec?- He, nowy minister
Anglia che wybudować 4.000.000 domów

U

J*rYkadach w poszum ie kul i g rana tów  
g9°dnie o b o k  s ieb ie  łopocą czerw one 

tandary  so c ja lis tó w  z U.G.T., czerwoino- 
kj4rile sy n d y k a lis tó w  z C.N.T. obok barw  

8zPań6kich i  katalońsk ich .

W  in n o ś c i  narodowej 
e Sa Nacional) z Largo C 

Ale walka trwa, a

^Syndykaliśc i,  socjaliści, komuniści, le- 
j„c,a m ieszczańska (Esquerra) obok kato- 
^  baskijskich maszerują w zgodnym

Rz ą d  j e d n o ś c i  n a r o d o w e j
0 0 kilku dniach głów ne centra kraju są  
r Mszczone od faszystów . Tworzy się  
• "u (Junta de De-

Caballero na cze- 
w łaściw ie dopiero  

j e ż y n a .  Za generałem  Franco stoi 
Iłuj zYnarodowy faszyzm, Hitler i M usso- 
Ojg.' Organizuje się milicja, z której póź- 
«ev .Wyrasta armia zorganizowana i zdy- 

Minowana. Im.ona Pasionaria, Durrutti 
k o f9 jatach  w szystkich aiityfaszystów  i 

n°ść m iłujących ludów. 
s u ^ ° ,rzY się  now e życie na now ych pod- 
tec acA Przemysł, transport, banki, uży- 
H * ° ś ć  publiczna, gaz, elektryczność zo- 
ZgJ4 sk °lek  ty w izow ane i przechodzą pod 
^tyAd robotników zorganizowanych w 
p0<j4zkach Zawpdowych. Ziemia zostaje 

pielona m iędzy chłopów. 
tpe V m óc skutecznie w alczyć z faszyz
m u , 114 frontach, trzeba m ieć wierne i 

me zaplecze, o co w alczą m asy Lu
cją e- I d latego jednocześnie z organiza- 
kon Vz°jska republikańskiego zostaje do- 

119 przebudowa społeczna.

lali
POMOC Z ZAGRANICY
uciekają. W idziałem  ich w  pa

tie  ̂ kawiarniach, ubranych w  jedwab  
łaęfj °62ule, przy suto zastaw ionych sto- 

Je<inocześn ie zjaw iali się na bruku 
W np4 1 M arsylii nowi ludzie. Pamiętam  
Pie 9o z nich — w czerwcu tłukł kamie- 
Cą w a ulicach Madrytu (brukarz). W  lip 
W p CzYł na barykadach, a w e wrześniu  
H4<j2.rYzu organizował tajny skup l?roni.

tyin*9 Wst9Puje w e w szystk ich , że mo-

faszyzmu.
^  razem uda się złamać narastającą 

S a i4szyzmu. Ze w szystk ich  zakątków  
'tieb J5!eż  ̂ „najlepsi syn ow ie w szyst-

" (określenie, Passionarii), byW v l ? ÓWyc o w olność Hiszpanii i świata.

LONDYN, w  październiku 1945.
O tej rozm owie lubi opowiadać d zisiej

szy  m inister Robót, G eorge Tomlinson  
sw oim  przyjaciołom . Było to dawno temu, 
w  1941 roku. Do M inisterstwa Pracy, w  
W hitehatlu  (dzielnica rządowa w  Londy
nie) zjaw ił s ię  z sam ego rana niepozor
nie w yglądający, n iew ysok i człowiek, 
który skrom nie zapytał potężnego portie
ra:

— „Kiedy zaczyna s ię  tu pracować?"
—  „Czy pana ktoś tu obstalował?" —  

pytaniein na pytanie od pow iedzia ł,w oźny.
— „Tak. Powiedziano mi, że mam tu 

dziś zacząć pracować."
„Co za praca? N ow y goniec?" —  za

pytał człow iek, który, jak wiadomo, musi 
w iedzieć w szystk o  o sw oim  m inister
stw ie.

—  „N ie” — odpowiedział trochę n ie
śm iało przybysz -— „Oni powiadają, że 
jestem  tu wice-ministrem".

Tak opowiada Tom linson o początku  
sw ej kariery m inisterialnej w  rządzie 
W ielkiej Brytanii. Po czterech latach  
wciąż nie robi zewnętrznie żadnego wra
żenia na innych. N iedaw no miała 6ię od 
być jakaś uroczystość w  m ieście Chat
ham (niedaleko Londynu), na której rząd 
miał być reprezentow any przez Ministra 
Tomlinsona. Razem z nim był jakiś w y so 
ki urzędnik. W  pewnej chw ili podszedł do 
nich burmistrz Chatham i zapytał obu: 
„Kiedy ta gruba ryba ma zamiar naresz
cie przybyć". „Może być, że to ja jestem"
— poufnie go poinform ował minister. 
„N igdy jeszcze nie widziałem  tak zm ie
szanego faceta" —  opow iadał potem Tom
linson sw oim  przyjaciołom .

Jak każdy Anglik, przepada za takimi 
opowiadaniam i o sobie. Śm ieje s ię  do; 
piero, - gdy słuchacze w ybuchnęli śm ie
chem. Jest to jedna z niezawodnych dróg 
do powodzenia w  Anglii.

Ten człow iek ma bardzo twarde życie  
za sobą. Urodzony w  rodzinie robotniczej, 
zaczął pracować w  tym samym fachu, co 
jego ojciec: jako włókniarz. Miał wtedy  
11 lat (blisko 45 lat temu) i zarabiał ty 
godniowo 2 szylin gi i 3 pensy (około 3 
złotych przedwojennych). A le m ały Je- 
rzyk od w czesnej m łodości zaczytyw ał s ię  
ks'ążkami. N ie było to łatw ą rzeczą, jeśli 
w ziąć pod uw agę, że razem z nim w  ku
chence m ieszkało 4 jego braci i sióstr. 
A le czytał bez ustanku (czyta się na praw 
dę tylko w tym wieku).

A  gdy s ię  ożenił z dziew czyną z tej sa 
mej fabryki, w  której pracował, gdy mu 
się urodziło p ierw sze dziecko, on w ciąż 
czytał: filozofię, socjologię, historię, lite 
raturę piękną. Był już czynnym  w sw o 
im Trade-Unionie (zw. zawodowym ), na
leżał do Labour Party. I czuł, że musi du
żo się  uczyć, by zrozumieć —  i zm ienić
— życie sw ego kraju.

Potem przyszła pierwsza wojna św iato
wa. Jak w ielu  innych socjalistów , jak

Herbert Morrison, b ył pacyfistą i odm ó
w ił brania udziału w  w ojnie. To w ym aga
ło charakteru. Tego nie brak Tomlinsono- 
wi. Posłano go do pracy na farmie, gdzie 
musiał żyć za gw in eję (21 szylingów) ty 
godniowo.

Później otworzył sobie w swoim  m ieś
cie rodzinnym sklep z napojami bezalko
holowym i. N iektórzy tłumaczą sob ie w iel 
ką sym patię „starego" Ernesta Bevina, 
który w 1941 roku wziął Tomlinsona na 
6wego zastępcę, w łaśnie tym  zajęciem . 
Bo Ernest pom iędzy w ielom a swym i za
jęciami —  czarnego robotnika, tragarza, 
dokow ego, szofera tram wajowego —  mial 
też taki sam sklep k ze słodkim i napoja
mi...

Gdy Tomlinson po raz pierw szy kandy
dował z  ramienia Labour Party do Parla
mentu w  sw ym  m ieście rodzinnym w 
Farnworth, przewodniczący zebrania za
gajając zaczął opowiadać, kim jest kan
dydat. „W iemy doskonale — krzyknięto  
z tłumu —  to przecież nasz Pop-man" 
(sprzedawca napojów bezalkoholow ych). 
I w  1938 roku został wybrany posłem  
socjalistycznym . I jest nim do d zisiejsze
go dnia (w A nglii ministrem można być  
tylko, gdy s ię  zostało w ybranym  posłem). 
Razem z Ernestem Bevinem  okazał się  
doskonałym  organizatorem na miarę pań
stwową, gdy trzeba było zm obilizować  
w szystk ich  m ężczyzn pracujących dla woj 
ny (w A nglii m obilizacja leżała w  ręku 
Ministra Pracy, tak samo jak teraz dem o
bilizacja). A le pozostał skromnym, m ą
drym, ludzkim Georgem, jakim był dotąd.. 
Kariera go nie zdem oralizowała. Czy zna
cie to mądre angielskie powiedzenie: 
„Trochę w ładzy trochę dem oralizuje, du
żo w ładzy dużo demoralizuje?).

Rząd .Robotniczy przydzielił mu teraz 
bardzo ciężkie zadanie. Razem z min. zdr-o 
wia, Aunerinem  Bevan'em i min. plano
wania m iejskiego Levisem  Silkinem (ży
dow sko - polskiego pochodzenia), ma on 
rozwiązać zagadnienie m ieszkaniow e A n
glii. Jest to jedno z najtrudniejszych, i 
najw ażniejszych zagadnień obecnego rzą
du. I przed wojną było  źle pod tym w zg lę
dem. Anglik, jak Chińczyk, nie lubi m ie
szkać w  żadnych kamienicach. Każdy 
chce m ieć swój w łasny, skrom ny, ale ty l
ko jego, domek z ogródkiem (swój w olny  
czas od pracy Anglik dzieli m iędzy 
„pub’em", gdzie się przy piw ie spotyka  
ze sw oim i przyjaciółm i i skarży się  na 
...rząd, —  a ogródkiem, w którym upra
w ia n iew ielką grządkę, sadza kwiaty i 
czyści drzewko ow ocow e, paląc sw ą faj- 
kę).

A le znaczna część ludności robotniczej 
w  w ielkich miastach nie była w stanie s o 
bie takich doiąków w ybudować. M iesz
kali w t. zw. „fiatach", często  w  obrzydli
w ych  czynszow ych kamienicach, zwanych  
„slums'ami". W ojna pogorszyła znacznie 
ten stan. N ie tylko dlatego, że przez 6 lat

nie budowano now ych mieszkań. Połud
niowa A nglia, a szczególnie 8-m ilionowy  
Londyn, b y ły  prawie bez przerwy celem  
niem ieckiej „Luftwaf-fy" przez 5 lat.

N ie udało s ię  coprawda Niem com  osią
gnąć sw ego celu. Londyn istnieje. A le  
bardzo, bardzo nadszarpnięty. Jedna c y 
fra coś wam chyba o tym  powie. Podczas 
5 lat bombardowania Londynu liczba u- 
szkodzonych i zupełnie zn iszczonyth  d o 
mów w t. zw. W ielkim  Londynie w yno
siła  przeszło 2.000.000 (dwa miliony!). J e 
dna „VI" niszczyła przeciętnie 100 do
mów. A  b y ły 1 dni w  lipcu 1944 roku, k ie 
dyśm y m iew ali po 120 bomb dziennie... 
O czyw iście, że część zniszczeń została  
natychm iast naprawiona (domek, w -któ
rym mieszkam, był 4 razy uszkodzony  
m iędzy 8-ym i 14-ym stycznia r. b., ale 
nie przestałem  w  nim mieszkać).

A le najskrom niejsze obliczenia wskazu
je na cyfrę 1 miliona domów, czy dom- 
ków, które trzeba natychm iast w ybudo
wać dla ludzi, nie m ających gdzie m iesz
kać, dla powracających żołnierzy, dla 
now ych rodzin. W  ciągu najbliższych k il
ku lat A nglia ma, i  musi, w ybudow ać 4 
miliony takich dom ków rodzinnych, by 
sprostać sw ym  potrzebom społecznym  w  
tej dziedzinie. N iepozorny TomLnson ma 
być jednym  z budowniczych w  tym ol- 
brzymin planie podniesienia kultury (bo 
m ieszkanie to pierwszy stopień naszej o- 
sobistój kultury) najszerszych warstw  lu
dności angielskiej.

Brak dom ów m ieszkalnych zdaje się  
być pierwszą odskocznią sfer konserw a
tywnych w  w alce przeciwko socja listy
cznej w iększości w  angielskim  parlam en
cie. Od kilku dni gazety donoszą o pety
cji przygotow yw anej w  arystokratycznej 
dzielnicy Londynu (Hampstead) przeciw 
ko uchodźcom, którzy sob ie w łaśn ie upo
dobali, jeśli chodzi o m ieszczańską emi
grację niem iecką, tą wybraną dzielnicę  
angielskiego „m iddle-classu". Reakcja 
w szelkich krajów stara się  przy pom ocy  
ataw istycznych uczuć nieufności do ob
cych, do innych, bić ruchy dem okratycz
ne, które muszą budować na porozum ie
niu m iędzy narodowym i, na przyjaźni 
m iędzy różnymi ludźmi.

LUCJAN BLIT

GONG
TEATR DLA  
WSZYSTKICH 
K ilińskiego 124
(przy Głównej)

HUMOR 
VKTUALNOSC 
SATYRA POLITYCZNA

C odziennie o 19.30, w niedziele o 17 i 19.36
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U j e  lejaws&ie w kampanii cakrowej
K a m p an ia  b u ra c z a n a  rozpoczęła  się. N a j w y c h  K ujaw sk ich  zda ją  sobie  sp raw ę  z! M imo w sze lk ie  t ru d n o śc i  w  p r a c y  i

olace p rz y  w szy s tk ich  s tacjach , m i jan - j teg o ,  że kartofle  boją  się m rozów  i dok la -1w ie lk ie  b rak i  te ch n iczn e  n a  K ole jac h  W ą
sk o to row ych  K ujaw skich ,  tak kartofle, jak

b u r a k ó w  teg o ro czn eg o  urodza ju .  Po roz- :w  Poznańskie , n a  Pomorze jeszcze przed 
m o k ły c h  d ro g a c h  g ru n to w y c h  od ś w i t u : mrozami, czego w id o c zn ie  czy nn ik i  ap"o- 
do zm ierzchu  c ią g n ą  c iężkie  cz te rok on ne  j w izac y jn e  n ie  w z ię ły  p o d  u w a g ę ,  opóź- 
i lżejsze p a r o k o n n e  w o z y  n a p e łn io n e  t ą ’m a jąc  się z p rzew ozem  kartofli  o c a ły ch
s łodką  ja rzyną .  O d  czasu  do czasu zau w a  
ż y ć  można m a ły  w ó zek  z ap rz ę g n ię ty  ty l 
k o  w  je d n e g o  k o n ik a  lu b  p a rę  krów. To 
są b u ra k i  do s ta rcza n e  przez b ie d n ie js z y c h  
gospo darzy .

W sz y s tk ie  fo ry  na K o le jach  K ujaw sk ich  
z a p e łn io n e  są w a g o n a m i różnego ksz ta ł
tu  i p o jem n ośc i ,  od  5 to n o w y c h  w ęg la-  
rek  p o c z y n a ją c  do 15 to n o w y c h  w a g o n ó w  
k ry ty c h . Do p rzew o zu  b u ra k ó w  użyto  
n a  ty c h  K o le jach  o gó łem  około 3000 w a 
g o n ó w  i do 50 parow ozów .

C a ły m i dn iam i w szędz ie  ła d u je  się b u 
rak i, zaś w  n o c y  d r u ż y n y  p a ro w o z o w e  i 
k o n d u k lo rsk ie  o d s taw ia ją  n a ła d o w a n e  po
c ią g i d o  cu k ro w n i,  zab ie ra jąc  s tam tąd  po  
o iąg i już^ o d p o w ie d n io  op różn ione .  P raca  
w re  dz ień  i n o c  bez  p rz e rw y j  są od c in k i  
n a  K o le jach  K ujaw sk ich ,  po  k tó r y c h  w  
c ią g u  d o b y  p rzeb ieg a  24 p a r y  p o c ią g ó w  
z b u rak am i, n ie  l icząc  p o n a d to  p o c ią g ó w  
z w y k ły c h  o so b o w y c h  i to w aro w y ch .

Po p ię c iu  przesz ło  la ta c h  o k u p ac j i  p r a 
ca  K olei W ą s k o to ro w y c h  K u jaw sk ich  jest, 
n a d zw y cza j  u t ru d n io n a  i ciężka. Brak jest 
w y sz k o lo n e g o  i d o św ia d c z o n e g o  p e rs o n e  
lu  ko le jo w eg o ,  b ra k  tab o ru ,  n a rzędz i  i 
m a te r i a łó w  do  n a p ra w y ,  n iedos ta teczne  od 
ż y w ia n ie  się p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  i 
b r a k  n a jzw y k le jsz y ch  u d o g o d n ie ń  , b y tu  
W p ły w a  u je m n ie  n a  w y d a jn o ść ,  p racy .

W a ru n k i p r a c y  k o le ja rzy  są nada l,  jak 
w  czasie  w o jn y , ,  b a rd z o  ciężk ie  i n ie  d a 
d z ą  się  p o ró w n a ć  z w a ru n k a m i  is tn ie ją 
c y m i w  in n y c h  ga łęz iach  p r a c y  p a ń s tw o 
w ej. D la k o le ja rzy  n ie  m a  u r lo p ó w  w y 
p o c z y n k o w y c h , n ie  ma „ang ie lsk ie j  so- 
b o t y ' , n ie  m a 8-io g o d z in o w eg o  d n ia  p r a 
cy , w reszc ie  n ie  ma m ieszkań  i w ie lu  z 
n ic h  m usi mieszkać  - sp o so bem  koszaro
w y m  z d a la  o d  ro d z in y  lu b  z łask i -  ką 
tem  u d o b ry c h  lud z i  i do  tego  jeszcze 
w  w ie lu  w y p a d k a c h  do jeżdżać  co d z ie n 
n ie  do  p r a c y  n a  o d le g ło ść  do  40 km.

Je d n a k , iw  ty c h  tak  c iężk ich  w a r u n 
k a c h  p ra c y  i b y tu  p r a c o w n ic y  Kolei Ku
jaw sk ich  z sam ozaparc iem  p ra c u ją  i w  
d z ie ń  i w  no cy ,  d ążąc  do jaknajszybsze- 
go  p rzew iez ien ia  jakna jw iększe j ilości bu

5 - 6  tyg od n i .

i b u _aki b ę d ą  p rzew iez io ne  tym i k o le ja 
mi na  czas, a za tem  lu d n o ś ć  p ra c u ją c a  
w ięk szy ch  o ś rodków  p rz em y s ło w y ch  o trzy 
ma kartofle  n a  zimę, zaś c u k ro w n ie  -  po  
trz eb n e  do  p ro d u k c j i  buraki .

Inż. W ł.  Z.

E epałnacia Wągrów
K R A K Ó W . Do K ra k o w a  p rz y b y ł  łączni

m ięd zy  r z ą d e m  w ę g ie r s k im  a  rzą d e m  Pol'

s k im  p a n  D u c a  G h eo rg he .  P o b y t  w  Krako 
w ie  w ią ż e  s i ę  z e  s p r a w ą  r e p a t r i a c j i  
g ró w  z te r e n u  PoLski. N a d  te ch n iczn y11®
p r z e p r o w a d z e n ie m  te j  s p r a w y  czu w a  mlr’ 
M ic u le sc u  N ico la ie .  D e le g a c i  w ę g -ers("  ̂
w y j a d ą  z K ra k o w a  d o  W a rs z a w y ,  gdz,e 
p o z o s t a n ą  aż d o  u tw o rz e n ia  w  _Potóc 
w ła d z  k o n s u la r n y c h  w ę g ie rsk ich .

Odbudowa iclsgraSia I telefonu
Bezpośrednia łączność z Mowym Yorkiem

Jednym z n a jw aż n ie jszy ch  c z y n n ik ó w  I Poza iy m  nadeszła  ze S tanów  Zjednoczo- 
g o sp o d ą rczy ch  jest łączność  te leg raf iczna  j n y c h  A m ery k i  Półn. spec ja lna  a p a ra tu ra
i  i  t  _ • .1 _ . . _  J     1 H W i r.ńl i T i r i  - . i n  /i„ U  o  ni- >• n  rj n  1 Ote le fon iczn a  i rad iow a. O d b u d o w ę  całej 
naszej łączności o p ra c o w u je  D ep a r tam en t  
T e le k o m u n ik a c y jn y  M in is te rs tw a  Poczt 
Telegrafów.

Z g od n ie  z o p ra c o w a n y m  p la n e m  gospo
d a rc z y m  u ru c h o m io n o  już po łączen ia  W a r  
szaw y  z G dańsk iem , G dy n ią ,  K atow ica
mi, Poznaniem , T o ru n ie m  i Bydgoszczą,- 
w  p rz y sz ły m  zaś ty g o d n iu  ma b y ć  u r u 
ch o m io n e  b e z p o ś re d n ie  po łą cz e n ie  K a to 
w ic  z G d ań sk ie m  i G d yn ią .  P row adzone  
są p race  p rzy  o d b u d o w ie  stacyj wzmac- 
n ia k o w y c h  t. j. sp e c ja ln y c h  u rządzeń  
w z m a c n ia ją c y c h  głos p rzy  rozm ow ach  
m ięd zy m ias tow ych .  15 tak ich  s iacvj jest 
już u ru c h o m io n y c h  w  ró ż n y c h  m iastach , 
4 są w  . b u d o w ie  i p la n u je  się b u d o w ę  
d a ls zy ch  8. P race  p rz y  o d b u d o w ie  sieci 
p ro w a d z ę n e  są w e d łu g  u ło żonego  p lan u ,  
p rzy  u w z g lę d n ie n iu  ko le jnośc i p “;ic na 
te ren ach  n a jw a żn ie jszy ch  d la  ży c ia  g o 
sp o d a rcze g o  kraju .

B ezmyślne, o lb rzy m ie  zniszczenia ,  doko 
n a n e  przez n ie m ieck ich  o k u p an tó w , są o- 
b e c n ie  o d b u d o w y w a n e .  O d rem o n to w an o  
już około 400 ce-niral te leg ra f ic z n y ch  i 
te le fo n iczny ch ,  w  ty m  około  ICO stacyj 
te l e fo n icz n y ch  a u to m a ty cz n y ch .  O d  emon 
to w a n o  około  1 tys. k i lo m etró w  linii n a 
p o w ie tr z n y c h ,  około trzy i p ó ł  tys. k i lo 
m e t ró w  kab li  m ięd zy m ias to w y ch ,  ok. 
1.200 k i lo m e tró w  k ab li  miejskich, a -no
w y c h  linij n a p o w ie t r z n y c h  w y b u d o w a 
no  około pó łto ra  tys. k ilom etrów .

W  zrozu m ien iu  ciężkiej sy tuac j i  i p o 
t rzeb y  rozszerzenia  sieci te leg ra f ’c-mo 
te le fon iczne j M in is te rs tw o  O b r o n y Naro-

raków , częs tokroć  z n a ra żen iem  s w e g o ' Qf’.w 0) ^przeznaczyło na te n  ce l  20 p a r  ka. 
życ ia ,  w y k o n u ją c  p rze tok i w a g o n ó w  — 1 D aje to m ożność  zm on tow an ia  od-
z u p e łn y c h  c iem n o śc iac h  je s ie n n y c h  no
cy , z b ra k u  la ta rn i  i w o g ó le  ja k ieg o k o l
w ie k  o św ie t len ia  n a  s tac jach  i m ijan k a ch  
K o le i K ujaw skich , a zaradzić  tem u  -nie 
ma sp o so b u , p o n iew aż  ok u p an t ,  co ty l 
ko  zdąży ł, to zniszczył.

Z u p e łn ą  n ie sp o d z ia n k ą  dla Kolei K u
ja w sk ic h  w  czasie tegoroczne j kam p an i i  
b u ra c z a n e j  okaza ły  się jed no czesne  p rze 
w o zy  zn aczne j  ilości kartofli d la  a p ro w i
zacji miast, co w y b i tn i e  zw iększy ło  p ra 
cę ty c h  Kolei,  n ie  u p rz e d z o n y c h  o ty ch  
tr a n sp o r ta c h  i n ie  p Tzy g o to w a n y c h  do  te 
go rodzaju  p rzew ozó w  w  tym  czasie.

J e d n a k ,  p r a c o w n ic y  Kolei W ąsko to ro -

dzie lnej  l in ii  z W a rs z a w y  w. k ie ru n k u  na 
Łowicz .która z ap ew n i  s to l icy  w iększą  
sw o b o d ę  po rozu m iew an ia  się z te renam i 
zachodnim i.

U ż y w a n e  d o ty ch cz as  a p a ra ty  te le g ra 
ficzne  M orse 'a  i H u g e sh a , .  jako p rzes ta 
rzałe i częśc iow o u su n ię te  przez N ie m 
ców. za s fęo u jem y  o b e c n ie  now oczesnym i 
da lekopisam i.  A p a r a ty  te fun k c jo n u ją  
szybcie j  i sp raw n ie j ,  n o r r e w a ż  om ija ją  
sze-eg  p u n k tó w  po ś re d n ich .

Z p n zy d z ie lo n y ch  przez M inisters tw o 
O b r o n y  N a ro do w ej 4 stacyj rad io te leg ra 
ficznych , 3 już u ruch om ion o ,  a m ia n o w i
cie: w  W arszaw ie ,  K ato w icach  i G dyni.

s tacy jna ,  um ożliw ia jąca  b e z p o ś re d n ią  łącz 
ność  z N o w y m  Jork iem . , S tacja zostanie  
u ru ch o m io n a  w  c iąg u  2 - 3  ty g o d n i .  To
czą się rów nież  p e r t ra k ta c je  w  ce lu  otrzy 
m an ia  jeszcze 2 rad io s tacy j  d la  po łącze 
nia z A ng lią ,  F rancją  i Moskwą.

M inisters tw o Poczt i T e leg ra fów  p l a n u 
je u ru c h o m ie n ie  w  W arsz aw ie  w  s tosun
kow o n ie d łu g im  czasie cen tra li  m ięd zy 
m ias tow ej ,  co d a  możność w zm ożen ia  ko
m un ikac j i  m iędzy m ias to w e j ,  a n a w e t  po 
zwoli na t r a n z y to w ą  k o m u n ik ac ję  k ra jów  
zac h o d n ich  ze w schodem . K om unikac ja  
ta d a  nam  korzyści gospodarcze .

W  samej W arsz aw ie  p ro w a d z i  sie o b e c 
n ie  p 'n c e  o rzy  au tom atyzac j i  stacji w a r 
szawskiej .która ma b y ć  u ru c h o m io n a  w

najb l iższym  już czasie. P o n a d to  Przy ^ z. 
tow u je  się p rze rzu cen ie  p rzez W is łę  i 
cze jed n e j  l in ji  n a  Pragę/ co w p ły n ie  ^
u sp r a w n ie n ie  łączności te lefonicznej 
mieście. P rzy go tow u je  się rów nież  P. j. 
zau to m a ty zo w an ia  stacji p rask ie j .  , -ej 
szym p la n ie  leży  ro zb u d o w a  w a r s z a w s t s  

cen tra l i  te le fon iczne j.  _ R o zb u d o w a  ła Tj j U. 
zwoli p o w ięk szy ć  ilość abonen tów . u 
ch o m ien ie  jed n a k  ap a ra tó w  telefon 
n y c h  dla a b o n e n tó w  p r y w a t n y c h  r _ 
w a ć  się b ęd z ie  o d p o w ie d n io ,  d o  rze^ , a, 
wisfej uży tecznośc i  i potrzeby 
W  p ie rw szy m  rzędzie  włączać- się "g  

n s ty tu c je  pań s tw o w e ,  g o spo darcze  1 Jjy
a n a c ł o r t r i i o  a T ^ n n P n t o W  > -łeozne, a n a s tę p n ie  ty c h  ab o n e n tó w  . t  

w a tn y c h ,  k tó rych  p ra c a  zw iązana  jes 
ży c ie m  g o sp o d a rc zy m  kraju .

w. vr.

fiiiaspici wałcza a niepodległość
Kulisy wydarzeń w Indodhinnch

N a  p ó lw y s p :e T n d o c h iń sk im . w y b u c h ło  s k ’em u d o sz ło  d o  p o d p is a n ia  z a w i e s z ^
p o w s ta n ie  A n n a m itó w .  B e zp o ś red n im  jego
p o w o d e m  b y ło  n ie u z n a n ie  p rzez  F ra n c u  
zó w  n ie p o d le g ło ś c i  V ie t  N a n ,  t.z. p a ń s tw a  
A n n a m u ,  o g ło szo n e j  p rzez  s t ro n n ic tw a  
n ie p o d le g ło ś c  o w e  w  d n iu  25-go s i e rp n ia  
po  u w o ln ie n iu  k r a j u  od o k u p a c j i  J a p o ń 
czyków .

P rz y b y c ie  w o j s k  f ra n c u sk ic h ,  a n g ie l 
sk ich  i h in d u s k ic h  w  d n iu  12 w rz eśn ia  
n ie  w y w o ła ło  ż a d n e j  r e a k c j i  ze s t r o n y  tu 
b y lców . D o w o dz i  to, iż k o a l i c ja  n i e p o d le 
g ło ś c io w c ó w  n  e b y ła  źle n a s t ro jo n a  w o 
b ec  o d d z ia łó w  S p rz y m ie rz o n y c h ,  p r z e c iw 
nie s t ro n n ic tw o  n ie z a w is ło śc i  n a ro d o w e j ,  
n o sz ą c e  n a z w ę  V ie t  M in h  p o p a r ło  d z ia ła ł  
n o ść  w o j s k  S p rz y m ie rz o n y c h  w  r o z b r a 
ja n iu  J a p o ń c z y k ó w .

Po z a k o ń c z e n iu  te j  a k c j i  23-go w rz e śn ia  
ro z p o cz ę ły  się p ie rw s z e  zam ieszk i .  S p ow o  
d o w a n e  o n e  zos ta ły  a k c j ą  w o js k  f r a n c u 
sk ich ,  z m ie rz a ją c ą  d o .  o b a le n i a  n ie z a w i
s łego  r z ą d u  in d o c h iń sk ie g o .  W  o d p o w ie 
dz i  n a  to  V ie t  M in h  z o rg a n iz o w a ła  a k c j ę  
p o w s ta ń c z ą ,  k tó r a  ro z s z e rz y ła  s ię  n a  ca ły  
t e r e n  S a ig o n u  i t r w a ła  d o  2-go p a ź d z ie r 
n ika .

T e g o  d n ia ,  d z ię k i  p o ś r e d n ic tw u  b r y ty j -

bron i .  G łó w n y m  w a r u n k ie m  tego- rozej 
b y ło  u z n a n ie  p rz ez  S p rz y m ie rz o n y c h  n 
p o d le g łe g o  p a ń s t w a  A n n a m u .

W a r u n k i  z a w ie s z e n ia  b ro n i  zo s ta ły  
m a n e  p rz e z  w o j s k a  f r a n c u sk ie ,  k tó re  
ty c h m ia s t  p o d ję ły  a k c ję ,  g d y  otrzy: 
pos i łk i  i g d y  d o  S a ig o n u  z a w in ą ł  P anCf e, 
n ik  „ T r io m p h ą n t"  i k r ą ż o w n ik  ,,KlC ■ 
lieu". W  d a ls z y m  c ią g u  n a  p o m o c  w J 
s k o m  f r a n c u sk im  śp ie szy  o s iem  jed no -  -  ̂
f lo ty  w o je n n e j .  Poza  ty m  F ra n c u z i  h - 0  

do  s łu ż b y  w o js k o w e j  ja p o ń s k ic h  jen ,c . 
w o je n n y c h ,  k tó r z y  p rz e d e  w szy s tk im  0

A r, r r - t £  Tir 7  Ws ł u g u ją  a r ty le r ię .  A n g l ic y  z a ś  w  zŴ ?aj a-
z tym i w y p a d k a m i  w s t r z y m a l i  ro z t  
n ie  f lo ty  j a p o ń s k ie j .

W a lk i  w  In d o c h in a e h  o d b i ły  s ię  e
chem

w e F ra n c j i ,  g dz ie  r z ą d  ro z w ią z a ł  6 goO 
rz y s z e n ie  A n n a m itó w ,  l iczące  o ko ło  ■

cz ło n k ó w . S ta n o w isk o  V ie t M in h  zjj'’pr0
s f o rm u ło w a n e  w  je d n e j  z o de zw  6  * 0 1 '  

w a n y c h  d o  ż o łn ie rz y  f r a n c u s k i c h :  »
n ie rze  F ra n c j i  d e m o k r a ty c z n e j  P ° " r',,lTl 
s o l id a ry z o w a ć  s ię  z V ie t  M inh ,  dążą  
d o  w y z w o le n ia  k r a j u  z p o d  o k u p a c p  
p i ta l izm u ."

,,Panna Stefania66

W m ałe j  k i lk u n a s to s t ro n ic o w e j  b ro s z u 
rze , w y d a n e j  p rzez  spó łdz ie ln ię  w y d a w n i 
czą „K siążka" ,  Ż a n n a  K o rm a n o w a  p rz y 
p o m i n a  j e d n ą  z n a jp iękn ie jszy ch  postac i  
Po lsk i p rz e d w rz e śn io w e j  — S tefan ię  Sem- 
p o ło w sk ą ,  z n a n ą  w  k o lac h  lew icow ych  j a 
k o  „ p a n n ę  S tefan ię" .  A z n a n a  by ła  „ p a n 
n a  S te fan ia"  tym  w szystkim , k tó rzy  p rz ed  
1939 ro k i e m  mieli j a k ą k o lw ie k  s tyczność 
ze sp ra w a m i po li tycznym i w  sądzie ,  czy 
to  w  c h a ra k te rz e  o ska rżo n y c h ,  czy też ich 
ro d z in o m ,  p rzy jac io ło m  p o li tyczn ym  lub  
o b ro ń c o m .

Jak  pis^e a u to r k a  w sp o m n ie ń ,  w  m i e 
sz k a n k u  Stefanii S em p o ło w sk ie j  w  W a r 
szaw ie  „szczególn ie  , s e rdeczn ie  w itan i  byli 
ci, d la k tó ry ch  z a m k n ię te  były wszystkie 
d rzw i ofic ja lne j Polski — sze rm ie rze  w y
zw o len ia  ludu .  b o jo w n ic y  socja lizm u, p o l 
scy ko m un iśc i ,  wszyscy z b u n to w a n i  p r z e 
c iw k o  u św ięco n y m  t r a d y c jo m  po lsk ie j  
k rzyw dy. Setki w ię ź n ió w  poli tycznych  
P oczypospolite j" .

Nie setki,  a n a p e w n o  tysiące w ięźn iów  
po li tyczn ych  z n a jd o w a ły  o p iekę ,  .p o m o c ,  
p o r a d ę  i p o p a rc ie  w  o so b ie  „ p a n n y  Ste-. 
fan i i" .  O d  chwili a re s z to w a n ia ,  p o p rz e z  
p rz y g o to w a n ia  do  ro z p r a w y  (p r z e c ią g a ją 
cy się a resz t  p rew e n c y jn y ) ,  p o p rz e z  o b r o 
n ę  na ro z p ra w ie  ( t ro sk a  o d o h 'e g o  a d w o 
k a ta ) ,  a p o  tym. p o  w y ro k u  (c z ę d o  10 i 
15 lat z art .  97 K o d ek su  K a rn eg o )  w cza 
sie o d b y w a n ia  k ary ,  — w ięz ie ń  pH itycz-  
nv był n * "ed m io tcm  trosk i Stefanii 5em- 
po łow skie j .

„P rzez  d ług ie  la ta  o tw ie ra ły  się p rz ed  
p a n n ą  .S tefan ią  c iężkie  w ro ta  w ięzień , o- 
k u te  d rzw i ko ry ta rzy ,  cel. P rzynos i ła  ch leb  
i koszu le ,  p o z d ro w ie n ia  o d  najb liższych, 
listy o d  tow arzyszy ,  — d e ch  w olności .  
P rzem y c a ła  d ru k i  i n o w in y  o rg an izacy jne ,  
w ynosiła  grypsy, w iąza ła  nici m ię d z y  św ia 
tem  i d o m e m  niew oli .  Szła jak  s ios tra  n a j 
w iern ie jsza  o d  w ięz ie n ia  d o  w ięz ien ia ,  
k rzep i ła  w  chwili o s łab ien ia ,  w  złe g o d z i
ny z w ą tp ie n ia  i ro zp aczy  i w ra c a ła  z tych 
w ę d ró w e k  jeszcze g o ręce j  o d d a n a  swej 
n ięknef  p racy ,  jeszcze pe łn ie jsza  p o d z iw u  
i miłości dla w ięźn ia  po li tycznego .  D z ie 
siątki w ięz ień  z na ło  tę  p ię k n ą  p a n i ą / c a ł ą  
w czerni ,  z t r e n e m ,  u n ie s io n y m  w  d ło n i ;  
tysiące w ięź n ió w  p a m ię ta ło  m ą d r e  sp o j 
rz en ie  jej o rz e c h o w y c h  z z ie lonym i is k ra 
m i źrenm , jej u s ta  o w y d a tn y ch  w a rg ac h ,  
z a d e tv c h ,  n am ię tn y c h ,  u p a r ty ch " .

„P ięk no  p an i  z t r e n e m "  w p rzec iąg u  35 
lat, b o  od  r o k u  1905, stolo n a  p o s te ru n k u .  
W  n iep o d le g łe j  Polsce p o  ro k u  1918 Ste
fan ia  S em p o ło w sk a  o b e jm u je  o f id a ln i e  o- 
p iek ę  n a d  w ięźn ia m i i d e o w y m .  Jest o n a  
o f ic ja lną  p rze d s taw ic ie lk ą  C ze rw o n eg o  
Krzyża Z*RR  n a  Polskę  (p rzed s taw ic ie lk ą  
P o lsk iego  C ze rw o n eg o  Krzyża na  Z w iązek  
R ad z ieck i  było ż o n a  M aksym a G ork iego ,  
P ie s z k o w a ) .

S te fan ia  S em p o ło w sk a  zw ią z a n a  była  
p o c z ą tk o w o  n ićm i tow arzysk im i i u d z ia 
łem  w e  w sp ó lny ch  p ra c a c h  n ie p o d le g ło 
śc iow ych  z o b o z e m  rz ąd zą cy m  Polsk i sa 
nacy jne j.  Lecz jej dz ia ła lno ść  w y tw arza

c o ra z  to  w iększą  p rz e p a ść  m ięd zy  n ią  a 
tym  o b o zem , o d p o w ie d z ia ln y m  za w ięz ie 
n ia  i za  lo s tysięcy w ięźn ió w  p o lity cz 
nych . K siążka S em p o ło w sk ie j o  w ięz ie 
n iach , w ie lk ie  dz ie ło , o p a r te  n a  b o g a ty m  
d o św iad czen iu , z o s ta je  sk o n fisk o w an a  
p o d czas  d ru k u . C ały n a k ła d  zo s ta je  z a b ra 
ny  w  p o ło w ie  d ru k u .

O b ó z  rzą d z ą c y  p ró b u je  je d n a k  p o zy 
skać  S te fan ię  S em p o ło w sk ą . D o sta ie  o n a  
z a p ro sz e n ie  d o  B e lw e d e ru  i n a  Z am ek . 
A le z a p ro sz e n ia  te  n ie  m o g ą  w p ły n ąć  na  
k ry sz ta ło w y  c h a ra k te r  „p a m ły  S te fan ii" . 
G dy w p ro w a d z o n y  zo s ta je  n o w y  re g u la 
m in  w ięz ien n y , p o z b a w ia ją c y  w ięźn ió w  
p o lity czn y ch  d o ty ch czaso w y ch  u p ra w n ie ń , 
ro z p o c z y n a  się fa la  g ło d ó w ek  w  w ięz ie 
n ia c h , p ism a  lew icow e w szczyna ją  k a m 
p a n ię  p ra so w ą  p rzec iw k o  b e z p ra w io m  d e 
fensyw y i w ład z  w ięz ien n y ch , a S tefan ia  
S em p o ło w sk a  og łasza  „ list o tw a rty "  do  
najw yższych  d o s to jn ik ó w  p ań s tw a , w  k tó 
rym  p ro te s tu je  p u b lic z n ie  p rzec iw  k a to 
w a n iu  b e z b ro n n y c h , p rzec iw  p ra k ty k o m  
defensyw y.

T en  „list o tw a rty "  d o p ro w a d z a  do  w y
k lęc ia  S tefan ii S em p o ło w sk ie j p rzez  k o ła  
o fic ja ln e , z d ru g ie j je d n a k ’ s tro n y  „ zac ie 
śn iło  to  p ie rśc ie ń  p rzy jac ió ł i w ie lb ic ie li 
h a r tu  i o dw ag i cyw ilne j te j w ie lk ie j P o lk i, 
p ie rśc ie ń  tych , k tó ry c h  w a lk a  o lep sze  ju 
tro  d la  n a ro d u  sp y ch a ła  za  d ru ty  k o lc z a 
ste w ięz ień  i B erezy".

Z z a w o d u  „ p a n n a  S te fan ia "  b y ła  n a u 
czycielką geog rafii. N ie b y ła  to  je d n a k  
sz a b lo n o w a  n au czy c ie lk a . P o d czas  je j le k 
cji , rm ografia p rz e ra d z a ła  się w  n a jb a r 
dziej p o ry w a ją c ą  o pow ieść . M a p a ’ n ab ie - ,

ra ła  b a rw  i k sz ta łtó w , k u la  z i e m s k a  1 g 

d za ła  ta je m n ic e  sw ego  ro zw o ju , 
w y rasta li z n a tu ra ln e g o  p o d g leb ia  ś f ^ j jvr y  i u a i u u  z . n u i u i  p w u g i ' " '  -  -  «

w lska, sk u p ia li się w  g ro m a d y  • s , cw iska, SKupian się w grom aay 1 “ ce 
tw ardo na ziem i jako jej praw i dzie
i g o sp o d a rz e " .

nty*e'G dy w  P olsce w zm o g ła  się fala  31 i(jlV 
m ity zm u , S te fan ia  S em po łow ska  „jej 

o b ję ła  lek c je  w  ż y d o * 5s tracy jn ie  
szkole.

W ie lo s tro n n a  n a tu r a  ,„-------  , Wll(
n ie  o g ra n ic z a ła  się do  o p iek i na  ja, 
ź n iam i 1 d o  p ra c y  p ed ag o g ic zn e j, 
ta ch  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w e j re ( e ^ y  
w a ła  o n a  p ism o  d la  dz iec i 1 111 0 
p t. „W  s ło ń cu " , a n a s tę p n ie  w y ^ a j a '  
k siążek  geo g ra ficzn y ch , m . in . n''jN o b > le'  
cą  o p o w ie ść  o w y p ra w ie  p o la rn e j 
go („N a ra tu n e k " ) . *ie*

„ P a n n a  S te fan ia "  b y ła  p o c h o d z e n i a  a j a

m iań sk ieg o , lecz zd e c y d o w a n ie  * ' ' p r z e t  
ze sw o im  śro d o w isk ie m  ro d z in n y rn ^ ^ jg e  
je j rę c e  p rzech o d z iły  w ie lk ie  u o t } 9  
p ry w a tn e  i sp o łeczn e , lecz sam a ^ oVk,ne  ̂
b ie d n a . „B y ła  w zo rem  bezinter®   ̂ 0 ,  
s łużby  idei, czynne j m iłości człov.n ^ ^efjT' 
f ia rn e j aż  d o  sa m o z a p a rc ia " . S tefan rtii> 
p o ło w sk a  n ie  n a le ż a ła  d o  żadne j ^ eja 
n ie  b y ła  czy n n ą  rew olucjon istką*

r "oh0*!!je d n a k  w ie rn ie  i n ie z a c h w ia n ie  5o
rew o lu cy jn e j w alk i, — n a jp e w n in ^ ^ jo '
ju szn ik  i o p ie k u n  k o n sp ira to ra
w ego  rew o lu c jo n is ty , w ięźn ia  • ^  reali'

D o b rz e  się sta ło , że obecn ie , ^ efapil 
żu je  się w ie le  id ea łó w  „-panny b0' 
p rz y p o m n ia n o  p o s ta ć  te j sz lac n  
Jow niczk i o  p ra w a  cz łow ieka . q  J .



życia Pariii
p o l s k a  p a r t ia  s o c j a l is t y c z n a

w środę, dn ia  7 listopada 1945 r. 
. 8«dz. 7-ej wieczorem w sali Teatru W oj- 

Polskiego (ul. C eg ie ln iana 27) i 
hSPCZYSTĄ AKADEMIĘ W  27 ROCZNICĘ
^TWORZENIA p o d  p r z e w o d n ic t w e m£ow. 
Bu

Zakończenie kursu OM TUR w Warszawie
Dnia 30.10 b r w  Szkole C entralnej OMfl Uroczystość zakończono odśpiew aniem  

TUR w W arszaw ie przy ul. M ckolow- iym nu  M łodzieży Turowej. 
skiej 3 odby ła  się uroczystość zakończenia

PRZEWODNICTWEM 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO RZĄ- 

SP LUDOWEGO W  LUBLINIE (7.XI. 1945 R.) 
”  program ie A kadem ii:

Przem ówienie tow. H enryka W achowi- 
deklam acje art. Teatru W P.: Damięo- 

»ieSo, K oreckiej, Kreczmara, M ałynicza, 
f l«traszkiewicza i W oszczerowicza, część 
Sjajcertowa w  w ykonan iu  Państwowej
"H arm onii.
fPS r*Y uczes*n *c*wa w y d ają  D zielnice

DZIELNICA GÓRNA
.W y b ra n y  na ostatnim  zebraniu  człon- 

now y kom itet dz. G órna ukonsiytuo- 
, sie następująco: przew odniczący -
‘Oty. W róblew ski W itold, w iceprzew odni- 
cZąoy -  tow. Jaroń i tow. Słoń. sekretarz 
l Iow. Jan  Zawieja. Poza, tym  w  skład 
*°rruletu w chodzą jako k ierow nicy  po 
^ozególnych W ydziałów : tow. tow. Si-

*[®cki, Kwiatkowski, Szwajcer, Kryszkow- 
Kołodziejski E. D uniak F., Badowski, 

Zczepańska i Frątczak J.

DZIELNICA' WIDZEW
i Dziś, o godz. 1 w lokalu  dzieln icy  (Ro
s iń s k a  77) odbędzie się ogólnne zebra- 
^le członków. O becność pod  rygorem  or- 
»anizacyjnym  obowiązkowa.

DZIELNICA FABRYCZNA 
feDziś( o godz. 18 odbędzie się w  lokalu 

,2Y ul. W ig u ry  4/6 ogólne zebranie 
®z*onków v dz. Fabryczna. Z ebranie p o 
j e d z o n e  będzie bezpłatnym  p-zedsta- 

l®niem W ileńsk iego  Teatru Łątek.

t  R E J E S T R A C J A
HS,AŻECZI.K  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y C H  P K O  

T e rm in  s k ł a d a n ia  p r z e d w o je n n y c h  k s ią żeczek  
W tzęd n o śc io w y c h  do  r e j e s t r a c j i  p r z e d łu ż o n y  
°stał do  dn ia  3 ł  g r u d n ia  1945 r. K s iążeczk i  
e P r z y jm u je  do  r e j e s t r a c j i  O d d z ia ł  P K O  w Ło-

^

IV Kursu dla A ktyw istów  przy udziale 
licznych gości z tow. Prem ierem  Osóbką- 
M orawskim  na czele.

Z o k az ji. p rzypadającej 9-ej rocznicy 
śm ierci tow. Lgnącego Daszyńskiego, III 
sekretarz KC tow. Południak H enryk w y 
głosił referat, w którym  nakreślił ofiarne i 
życie dla spraw y tego w ielk iego Socja
listy. Z ram ienia Kom itetu C entralnego 
pożegnała absolw entów  Kursu w iceprze
w odnicząca KC tow. Świętochowska Ka
zimiera.

Po części oficjalnej ab so lw en c i K ursu  
w ystąp ili w poezji i p ieśni robotniczej.

WALNE ZEBRANIE OM TUR 
W  OSTROWIE WTELKOP.

Dnia 6 listopada 1945 o godzinie 18-ej 
w  św ietlicy w łasnej przy ul. W olności 
(Dom Robotniczy) odbędzie się Nadzwy
czajne W alne Zebranie Org. M łodzieży 
TUR Koło Ostrów  W lkp. #

i Porządek obrad: l) Zagajenie, 2) W ybór 
prezydium , 3) O dczytanie protokółu z ze
b ran ia  organizacyjnego, 4) Sprawozdanie 
ustępującego  Zarządu, 5) W niosek Komisji 
Rew izyjnej o udzielen ie absolutorium , 
6) W y b ó r . now ych w ładz Koła; 7) W olne 
głosy  i Wnioski, 8) Zam knięcie.

P rzybycie w szystkich członków obow iąz
kowe.

Spałem** odbudowuje magazynyf f
W  ram ach akcji w y ży w ien ia ' ludnościIsezonie 

dotkliw ie odczuwa się brak dostatecznej 
ilości m agazynów  nadających  się do 
przechow yw ania zboża. „Społem" podję
ło odbudow ę zniszczonych m agazynów.
Na te ren ie  łódzkiego O kręgu „Społem" 
ukończona zostanie jeszcze w  bieżącym

odbudow a m agazynów  zbożo 
w ych  w  Tomaszowie Maz. (kosztem 
3.900.000 zł), w  Radomsku (1.200.000 zł) 
oraz w Końskich (600.000 zł), łącznie n a 
kładem  5.700.000 zł.

O dbudow a tych  m agazynów  w płynie 
dodatnio na akcję w yżyw ienia ludności.

K R O N I K A !WARSZAWYJ

Naprawa wedaciaiów i Raaal'zacji
P lanując zabudową przyszłej W arszawy, I jących, co obniżyłoby koszty tego wodociągu

_ PSYCHIATRÓW W TWORKACH^
*  dniu 1 Krtopada rozpoczął swe: obrady spetJa ,nych o to c z e k  L
k J  ,  P! f T Zy, - P? W° r «  a f ^ ^ Y g W i s ł y  na Siekierkach, przechodzić bedzie «olei Zjazd Psychiatrów i Neurologow P o l - | _ „ t4vartv ns3rłoik a nasiennie

, . .  , Iczona przez zbiorniki wyrównawcze na stację
pierwszego dnia obrad prof, dr oczyszczeniu na fibrach poś-
rowski wygłosił ciekawy refera t ll!uuw- , ? 1 . \  ________ii ,- u...

kich.
 ̂ Czasie pici wozjogu umu uui.au v»j. j
’r?*ywo-Dąbrowski wygłosił ciekawy refera t 

okrucieństwach hitleryzmu, ze specjalnym 
Mówieniem zbrodni niemieckich popełnionych 

chorych umysłowo. Doktór Batavia mówił 
zbrodniach niemieckich jako o zagadnieniu 
c.tologicznym i kryminologiczno - patologicz-lnlau

l V w >  T—ł  „  «  .

W ydział U rbanistyki BOS pragnie zachow ać! 
wszystkie kosztowne przewody podziemne, za
opatru jące miasto w wodę i usuw ające ścieki.

W  związku z tym, nawet w w ypadkach ko
nieczności przebudow ania arterii kom unikaty] 
nych, dążeniem BOS jest, aby istniejące urzą
dzenia wodociągowo - kanalizacyjne mogły 
pracow ać w dalszym ciągli.

W  celu przyśpieszenia prac nad odbudową 
przewodów podziem nych BOS usuwa zwały 
gruzów, uniem ożliwiające reperację.

Z akłada się, że W arszawa b idzie , tak jak 
iotychcżas zaopatryw ana w wodę wiślaną, 

i Po usunięciu zniszczeń wojennych w u rzą
dzeniach wodociągowych, surowa woda, czer-

’ przy brzegu 
l „ , 01J „„   „ ____zić będzie po
nownie przez otwarty osadnik, a następnie u d -

  .    — ^

piesznych i powolnych, oraz po odkażeniu, bę
dzie tłoczona na miasto. W odę tak oczyszczo
ną i pozostającą pod stałą kontrolą specjalne
go laboratorium  można pić bez przegotowa-

-r, „ , . , , , , , a  O ile ostatecznie uznana zostanie potrzeba’•SSS,7SSZ 5S& S w odoci,™  d l .  P , . , , .  «
■ --  -• bedzie on praw dopodobnie zaopatryw any w

wodę z pradoliny Wisły. W oda ta nie wym aga
łaby żadnych większych zabiegów oczyszcza-

^  na terenie trzynastu zakładów psychia- 
^cznych w Polsce 
W drugim ̂ . u iuguu dniu zjazdu głównym tematem 
ra<ł będzie organizacja opieki nad zdrowiem 
Vchicznym ludności w Polsce. W tym dniu 
G?dą sję też obrady Walnego Zgromadzenia 
''kiego Towarzystwa Psychiatrycznego.

. *7eci dzień obrad wypełnią tem aty ściśle 
®c.ialne z doświadczeniami wiedzy psychia- 
^C2nej lat ostatnich. (w)

bot

w

iEGŁYM w  w a l k a c h  o w o l n o ś ć

Zużytą wodę należy usunąć WlaZ z jej za 
nieczyszczeniami. Do tego celu służą urządze
nia kanalizacyjne.

W W arszawie mamy kanalizację ogólno
spławną, ścieki odpływ ają wspólnymi kanała
mi, spuszczone do Wisły na Bielanach, na ra
zie bez oczyszczania.

Potrzeba jednak oczyszczalni ścieków war
szawskich przed wp’--m żeniem ich do Wisły 
dawno już została U l a  za konieczną.

Po definitywnym ustaleniu miejsc, przystą
pi się do realizacji jednej wspólnej lub paru 
niezależnych oczyszczalni.

W zakresie osiedli podstołecznych system 
kanalizacji będzie ustalony dla każdego osie
dla niezależnie. (B O S).

DOMY DLA PRACOWNIKÓW 
BANKU POLSKIEGO.

Bank Polski, zam ierzając budow ać miesz
kania dla swych pracowników, zarówno w t o r  
mie m ałych domków jednorodzinnych, jak  
bloków wielomieszkaniowych, zwrócił się do 
BOS, celem porozum ienia się w tej kwestii.

Wyćlział U rbanistyki BOS w skazał przedsta 
wicielowi Banku Polskiego tereny, odpowiednie 
dla obu typów zabudow y: domy wysokie zo
staną umieszczone na M uranowie i ^Mokoto
wie, niskie domki -—  na W ierzbnie i Żolibo
rzu. (B O S).

Przedstaw iciele Amerykańskiego Czerwonego  
Krzyża w Poznaniu

Do Poznania p rzyby li z W arszaw y  przed  
staw ic ie le  am erykańsk iego  C zerw onego 
K rzyża: prof. Baur, d e leg a t F undacji Roc- 
keffele ra , dyr. S astleberry  oraz szef m isji 
C zerw ogego K rzyża A m erykańsk iego  w  
Polsce — Jom son  G rady.

A m erykanom  tow arzyszy  d r K asprzak  - 
członek Z arządu  G łów nego PCK. P rzed  
gm achem  okręgu  poznańsk iego  PCK od b y 
ło się  pow itan ie  gości, m ające  ch a ra k te r  
d em o n strac ji m łodzieży, zg rupow ane j w  
oddziały  szko lnej Polskiego C zerw onego  
K rzyża (w).

M isja  am ery k ań sk a  C zerw onego K rzyza 
pozostan ie w  Polsce przez czas d łuższy, a  
jej ak c ja  będzie m iała ch a rak te r  s ta ły , i,

fisttcfle  nu koziki
W ydział A prow izac ji i H and lu  Z arządu  

M iejskiego w  Łodzi po d a je  do w iadom o
ści, że w  dalsze j fazie za o p atrzen ia  lu d n o 
ści m. Łodzi w  k arto fle  na okres zim ow y 
sp rzed aw an e  będą karto fle  w  sk lep ach  
w łączonych  do m ie jsk ie j-s ie c  rozdzielczej, 
na n as tęp u jące  o dcink i k a r t żyw nościo 
w ych  ńa m-c październ ik :

K a t .  „W " odcink i N r 46, 51, 52 1 53, 
u p raw n ia jące  do n ab y c ia  3 kg k arto fli na 
każdy odcinek;

K a t , I I  odcink i N r 46, 51, 52 i 53, u p ra w 
n ia jące  do nabycia  15 kg  karto fli na k a ż 
dy  odcinek;

K a t .  I I I  odcinki N r 46, 51, 52 i 53, u p raw 
n ia jące  do  n ab y c ia  10 kg k arto fli n a  każ
dy  odcinek;

K a t .  I  R  odcink i N r 46, 51, 52 1 53, u p ra w 
nia jące  do  nabyc ia  12 kg k arto fli na każr 
d y  odcinek. T

Z isiSki din lotlzm  żołnierzy
Z dniem  2 lis topada r. b. w yp ła ty  z a s il- 'i 

ków  d la  rodzin  osób odbyw ających  służ- < 
bę w ojskow ą, a zam ieszkałych  na te re -  . 
nie S tarostw a G rodzkiego Północno-Łodz- 
kiego odbyw ać się  b ąd ą  w gm achu S ta
rostw a, ul. L im anow skiego 40, front, I li 
p iętro .

Powszechne 
wykłi dy uniwersyteckie

Dn. 4 lis topada, o godz. 12 w  sali N r 61 
U niw ersy te tu  Łódzkiego, ul. N aru tow icza 
68, prof, d r M arian  G rabsk i w yg łosi od
czyt p. t. „S tara Polska .

W stęp  d la  ksz ta łcące j s ię  m łodzieży 2 z if
d la  innych  5 zł.

W I E Ś C I  Z K R A J U

WARSZAWY"

bOO TYS ZŁ KOSZTOW AŁ REMONT 
SUSZARNI CYKORII 

W  Lublinie zna jdu je  się  su szarn ia  c y 
korii „Społem ", k tó ra  posiada  n a jb a r
dziej now oczesne urządzenia. W yw iezione 
m aszyny  przez okupan ta  zosta ły  napow rót------------- Y ~ g m a s z y i i y  p izc / .  u ł u ^ uiuu

głównej alei cmentarza wojskowego w| , 3p fow adz0ne i zm ontow ane. Rem ont i mon 
tszawie wzniesione zostało Mauzoleum ■— ; • 4 ■ *--- - 1

hlnik z napisem: „Poległym 
r hość W arszawy". Pod tym 
®,lą trzy daty: 1 września 1939 — 
a 1944 — 17 stycznia 1945,
. ł°by powstańców warszawskich zajm ują 

“lalną kwaterę cmentarzy. Jest tam  ich 
Ponad dwa tysiące. Każdy nagrobek uwi- 

ro^n'a P°za nazwiskiem — pseudonim. Są 
y z napisem, zawierającym tylko pseu

w walkach o 
napisem wid- 

sierp-

.^hn. 9 grobów jest całkowicie bezimiennych.
*t . Szczątkach zwłok znaleziono tylko po- 

ancze opaski i broń Tragicznie bija w o- 
y cy*— . -  ■
"anic

cyfry, określające wiek zabitych: górna

noś
C2a

ta.ż kosztow ał 600 tys. zł. O becnie fab ry 
k a - je s t  gotow a do suszen ia  korzen i c y 
korii.

NAJW IĘKSZA SUSZARNIA GRZYBÓW 
N ajw iększa na tom iast su szarn ia  grzybów  

zn a jd u je  się  w  m iasteczku  B rusy w  p o 
w iecie chojn ick im  na Pom orzu. F abryka 
za trudn ia  około 500 osób, a zdolność p ro 
dukcy jna  dochodzi do  40 ton  na dobę.

ORLIŃEK — SZKOŁA BYŁYCH 
DZIECI-ŻOŁNIERZY 

O rlinek  na D olnym  Ś ląsku  je s t ośrod
kiem  d la dzieci-siero t. Z najdu je  się tam  
w iele dzieci, k tó re  b rały  udział w p o w sta 
niu w arszaw sk im  z b ron ią  w ręku. W  Or- 
Unku znalazły  one do b rą  op iekę i m ają 
m ożność ksz ta łcen ia  się.

POSZUKIW ANIE NOW YCH ŹRÓDEŁ 
NAFTY

W kró tce  rozpoczną się  p race  geologicz
ne na te ren ie  całe j Polski w po szu k iw a
niu  now ych źródeł nafty . O kręg  poszuk i
w ań obejm uje m. in. ziem ię póznańsko- 
jpo m orską.

KOPALNIE W YKONAŁY PLAN 
Z NADW YŻKĄ 

Z jednoczenie Przem ysłu  W ęglow ego w 
Jliw icach  je s t jednym  z trzech  zjednoczeń 

nazwiskami i danymi dotvewcyr- ' oko-| w ęglow ych obejm ujących  k o p a ln e  Ś ląska

, ^ , Ca to la t 30, dolna — lat ]2, Nie brak 
0,v bohaternkich dziewcząt — łączniczek, 
aUuszek, strzelców.

a.lswieższe mogiły, to 40 grobów poległych 
" S ta n iu  na „Starówce", żołnierzy AL. Na 

grobie — drewniany kryż brzozowy 
^62e kwiaty.
lf) crnentarzu wojskowym w Warszawie 
4c|.ari°  po cichu, w tajemnicy, w czasie oku- 
i W ZW*°ki bojowców padłych z bronią w rę- 

^alce z Niemcami. Chowano ich pod fał- 
.^Tiini nazwiskami. Kancelaria cmentarza 
a.ia yWa â ^°bumenty podrobione, stwier-g

iż' zmarły był zawodowym wojsko-
St rokiem 1939. Kilkakrotne rewi»i<
vtvtl0Wców w cm entarnej kancelr -ii nie wy 
jo ^ iczego. Jedenaście moYł bohaterskich 

oznaczonych jest obecnie prawdzi

,c_i śmierci. Cmentarzem opiekowały się | O polskiego. M 
lsie wojny polskie czynniki samorządu! 

i aiVakiego, W najbliższym -asie opiekę?
^ sn ta rz e m  przejmie w oj,ko. (w)

_  _____  mo trudnych  w arunków
samorządul p racy , zw iązanych  przede w szystk im  z 

t  b rak iem  odpow iedn .ej ilości górników , 
lzjed.nocze.nie G liw .ckie m ające wg p lanu

państw ow ego w ydobyć w rześniu
212.500 ton w ęgla, w ydobyło  217.816 ton, 
czyli w ykonało  plan w 102,5 proc. Każdo 
m iesięczny plan w ciągu trzeciego k w ar
ta łu  r. b. Z jednoczenie to w ykonało  z n ad 
w yżką. Z pośród 7 kopalń  Z jednoczenia 
G liw ickiego, 5 w ykonało  p lan  w e w rze 
śniu z nadw yżką.

K opalnia „Sośnica" w ykonała  134.5 proc. 
planu, „Bielezowice" —  109 proc. i Zabrze- 
Zachód —  104,5 proc.

KORESPONDENCJA LOTNICZA 
Z ANGLIĄ, IRLANDIĄ 

I POSIADŁOŚCIAM I BRYTYJSKIMI 
Listy lo tn icze do A nglii, Irland ii i w szy

stk ich  p osiad łośc i b ry ty jsk ic h  przew ożone 
śą obecnie z W arszaw y  dó  Londynu s a 
m olotam i angielsk. m i ' (RAF) d w a razy w 
tygodniu , w e środy  i soboty . D opłata do 
lis tów  lo tn iczych  w ynosi 5 zł od każdych  
20 gram ów .

OPŁATY ZA PRZESYŁKI LOTNICZE 
O płaty  za p rzesy łk i lo tn icze w edług  no

wej ta ry fy  w ynoszą: 5 zł od każdychJłO  gr 
w obrocie z w iększośc ią k ra jów , do iu rc ji 
— 20 zł do  w agi 20 gr, za każde zaś d a l
sze 20 gr —  10 złotych.

RUCH W  PORTACH POLSKICH 
Od 11 do 20 październ ika r. b weszło 

do po rtu  w G dańsku i G dyni 50 s ta tk ó w  
o po jem ności 34.415 m. R eprezen tow ane 
by ły  ban d e ry : szw edzka, fińska, radz iecka, 
ang ielska, am erykańska  i norw eska.

REGULARNE KURSY GDYNIA —  
SZW ECJA 

M iędzy portam i zachodniej Szw ecji a 
G dynią kursu ją , s ta le  m ałe s ta tk i m otoro 
we „Falake", „T roan" i „Etfan". S tatk i te 
przyw iozły do Gdyni przeszło 23 tysiące 
paczek  żyw nościow ych oraz 96 ton drob 
nicy.

Naukowa Sekcja Farmaceutyczna w lod z i
W  niedzielę dn ia 4 lis topada rb. w  sali 

PZH (W odna 40) o godz. 11-e] ranc. od
będzie się uroczysta inau? u rac ia . . ^ a^ a 
wej Sekcji Farm aceutycznej z następują- 
cym  program em :

1. Z aqaienie -  prezeb myj  ̂ . ę ,

W  VSS&Z&
" T o l a  roślin w d ie te ty ce  i Y / 1' - y / Y  
.prof. dr J. M uszyński, Dziekan W y d  .
Farm. U.L. ^
P S e n & f s i e  u s c i s i e f S f e n i e  M .  R .  ” •

W e w torek dnia 6 listopada °
17-ej w sali obrad w gmach:« M ie sk e 
R ,d v  N arodow ej, pr*v ul. PomorsKiej 
Nr 16 odbędzie się IV P lenarne Posl.ed,z_eJ  
nie M iejskiej R ady N arodow ej w  Łod“ : 
Na norzadku dziennym  m iędzy innym i 
zam ierzenia skarbowo Zarządu 
w Łodzi na rok adm in istracy jny  1945 46 
(dalszy oiąg II czytania).

F e i ę s l r ' n : «

W ydział Zdrow ia Publicznego 
M iejskiego w  Łodzi zarządza natychm ias 
ową rejestrację w szystkich . położnych 

i p ie lęgn iarek  z terenu  m. Łodzi w  dniach  
od 5 do 7 listopada h r .  w laczJ '? o

Reiestracja odbyw ać sie będzie P izy  
ul. Piotrkowskiej 113. 4 piętro  poko] 420, 
w godz. od 8 do 13-ej.

! ! w ?,e»c 1 O o u o T R 't ' d e m o w i
Dozorcy domowi zatrudnien i w  d "m ach 

porzuconych  lub  opuszczonych, a 
strow nnych przez urzędników  Zarządu 
M iejskiego -  w ydział ' n ieruchom ości 
w inni zarejestrow ać się u odnośnych  zą- 
rzadców  Rejestracje p rz e p ro w a d z a j ad 
m inistratorzy domowi celem rozpoczęcia 
w vnlacan ia  należności za czas od 1 wrze
śnia 1945 roku

Zarząd Zw. Zaw. n om.
w Łodzi

7 - P i i s ip s !
W  celu ochrony bydła rogatego  i um oż

liw ien ia rac jo n aln e j gosnodark i hodow la
nej w  g o spodarstw ach  ro lnych  m in iste r A- 
prow  zacji i H andlu w ydal zarządzenie, 
k tó re  um ożliw ia w ykonan ie  św iadczeń  rze 
rzow ych  zam iast w byd le  rogatym  w nie- 
rogaciźnie lub drobiu . U stalone norm y za
m ienne są bardzo  ko rzystne  d la  ro ln ika  
hodow cy, w ynoszą one bow iem  w za leżno
ści od w agi d osta rczone j sz tuk i 2 — 4 kg 
byd ła  rogatego  za 1 kg n ierogacizny .



Mip i  iHannaweru, t łuszcz z odpadków ż j w n o ś
w Ptmstwowej Fabryce Mfdin i Kosmetyków

G d y  w chodzę na podw órzec Państw o-]i w szystkie składniki potrzebne do  wy- 
Ayej Fabryki M ydła i Kosm etyków  w  Ło- j robu m ydła i kosm etyków  nabyw a się na 
dzi p rzy  ul. 6-go S ierpnia, od  razu rzuca w olnym  rynku.
mi się w  oczy ruch , jaki tu  panu je. Jed- ] R obotnicy są z p racy  zadowoleni. W e
ni robotn icy  żw irem  w yrów nują  teren, 
d rudzy  w ykańczają wóz, w łasnej p ro 
dukcji, inn i czyszczą...

M am y teraz m niej p racy  w  fabryce 
— objaśnia dyrek tor — poniew aż czyści 
się kocioł p a ro w y , tym czasem  robotnicy  
k tórzy  n ie  m ają zajęcia doprowadzają te
re n  folbryki do porządku. Każdy z nich 

m ówi, w skazując na p racu jących  -  
chce się p rzyczyn ić  do p ięknego  i este
tycznego  w y g ląd u  zespołu budynków  
fabrycznych .

Z fabryki' N iem cy w  czasie okupacji 
chc ie li uczyn ić  w ielką p laców kę w yro 
b u  m ydła  i kosm etyków  na okręg łódzki. 
W  tym  ce lu  też sprowadzili tu w iele p re 
cy zy jn y ch  m aszyn aż spod H annow eru, 
k tó ry ch  p racow nicy  nie dali już sobie 
odebrać i n ie  pozw olili w yw ieźć z po 
w rotem .

PRODUKCJA I MOŻLIWOŚCI
Fabryka w y rab ia  obecn ie  m ydła i p ra 

w ie  w szystkie kosm etyki prócz szminek. 
O sta tn i kw arta! p rzedstaw ia się następu
jąco: 50 ton  m ydła do pran ia  łącznie z toa
letow ym , 10 ton m ydła szarego, którego 

i odbiorcą jest przem ysł w łókienniczy, 
15 ton m ydła  kaolinow ego (glinkowego) 
d la  w.ojśka z pozostałych zapasów- su
row ca i  80 ton proszku do prania.

M ożliwości ‘ p rodukcji są o w iele w ięk
sze. M ydła  toaletow ego można b y  p ro d u 
kow ać 3 to n y  dziennie, 40 ton m ydła do 
p ra n ia  tygodn iow o i do 100 ton proszku 
m iesięcznie. N a przeszkodzie tem u staje 
jednakże b rak  tłuszczów i ograniczony 
dowóz w ęgla.

Fabryka posiada now oczesne m aszyny. 
Są one otoczone ochronną siatką. W  n ie
k tó rych  działach jak np. w  dziale w yro
b u  pu d ru  i „scham poonu", w en ty la to ry  |

w szystkich działach p anu je  miła atmosfe

TŁUSZCZ Z ODPADKÓW ŻYWNOŚCI
Pomysł używ ania tłuszczu z odpadków  

żyw ności, które do tej oo ry  w yrzucało 
się i które poch łan ia ły  łódzkie ścieki, 
okazał się m ożliwy do zastosowania.

W szyscy p racu ją  tu od w ielu  lat.'T łuszcz ten oczyszczony i przefiltrow ony
................. ' w odpow iednich  aparatach może stac S(ię

bardzo cennym  składnikiem  , p rzy  w y ro 
bie m ydła. O becn ie w ięc kierqyyvictwcf 
fabryki stara się o zaaprobow anie tego 
pom ysłu , przez odpow iednie czynniki, 
ab y  w  najbliższym  czasie rozpocząć pro- 
I dukcję m ydła na w iększą skalę. W . S.

O biady  m ają smaczne i obfite, jeśli za 
mało -  proszą o dolewkę.

W yrobów  fabrycznych otrzym ują tyle, 
żeby starczyło im do ich p ryw atnego  
użytku. Jeżeli chodzi o przydziały  do
stali już cukier, mięso, w  najbliższym  cza
sie m ają otrzym ać mąkę.

' Bale! Parnella w Łods*
w U l(M'"

W  sobotę 3 lis topada  o godz. l/-ej w 1 0
lę 4-go lis topada  o godz. 12-ej w Ponl® ■ -n„e 
5-go o godz. 17-ej i 20-ej odbędą się n p e. 
w ystępy doskonałego zespołu baletow eg
liksa Parnella.

Na p ro g ram  złożą się u tw ory :  „Kuszeni ^  
lana"  z m uzy k k ą  Maklakiewicza.  ,.G _lUlyM 
dwóch b ije , tam trzeci k o r z y s t a ’ * »* - p .
W ieh lera . „Naści dziewczyno k o r a l i c k i - " a
m arł M aciek u m arł" . „D ożynki", „Rozta ^jzi 
b a b a"  i w iele innych . W  zespole u Jr *>“  vn0w- 
H alam ę, Olgę G linków nę, K rastynę  M arj 
ską, F lo ren ty n ę  P uchów nę, N atalię  ^ '  (b L td a  
liksa  P a rn e lla , Z b ign iew a K ilińskiego, • pa.
B orkow skiego, K azim ierza M aciaszczyka, 
w ła Dobieckiego.

ESTRADA POETYCKA „NA GRUZACH —

D° T  a ■ Estrad^W  niedzielę, 4 lis to p ad a  audycja

Pod znakiem jedności klas* robotniczej
do ifoafjiffSEU Zwiijzhów Zawodowych

Kongres W arszawski po raz pierwszy w hi
storii Polski odbędzie się pod znakiem zupełnej 
jedności klasy robotniczej. Łódź od dłuższego 
czasu przygotowywała się do Kongresu. Okrę
gowa R ada Związków Zawodowych deleguje 
na Kongres w imieniu związków niescentrali- 
zowanych 17 reprezentantów. Związki scentra
lizowane, ja k : w łókniarze, spółdzielcy, spo
żywcy, robotnicy przemysłu rolnego i leśnego) 
wyślą do W arszawy swych własnych delega
tów. Na 2,000 robotników zorganizowanych 
przypadać będzie 1 dęlegat.

Ponieważ szereg okręgów i ośrodków, szcze 
golnie jeżeli chodzi o związki sr.-x' ralizowa- 
ne, nie posiada 2,000 członków, Okręgowa 
R ada Związków Zawodowych w dążeniu do 
jak  największego upowszechnienia Kongresu 
postanowiła, by kosztem zorganizowanych ro
botników łódzkich odstąpić pewną ilość m an
datów  na rzecz tych mniej licznych okręgów. 

Na kongres W arszawski przybędą zaprosze-
Paryżu przedsta-ni przez delegację polską w

   ̂ r r t  ł ł wiciele związków zawodowych całego świata,
p o łą c z o n e  są z m aszynam i, a b y  kurz n ie  m. in. sekretarz francuskiej Powszechnej Kon 
p rz e d o s ta w a ł się do  p łu c  rob o tn ik ó w . ' '  '  "  ”

ilustrujących dorobek robotników Łodzi —  naj 
większego obok Śląska polskiego ośrodka prze
mysłowego.

Okręg łódzki liczy 153 tysiące robotników 
i pracowników umysłowych, zrzeszonych w 
związkach zawodowych, będzie więc na Kon
gresie najliczniej, obok Śląska reprezentow a
ny- _______

LATO W NOHANT
Dziś i codziennie pełna uroku poetyckiego  

kom edia Jarosława Iw aszkiew icza pt. „Lato w  
Nohant“ z Ireną Horecką jako George Sand, 
i J. Świderskim w roli Szopena.

W  próbach Teatru W P pełna humoru ko. 
media F auchois pt. „Ostrożnie św ieżo — ma
towane" w reżyserii E. W iercińskiego z J. W o 
szczcrowiczem  w roli głównej. Rów nolegle idą 
próby sztuki Beaum archais pt. „W esele F iga
ra" na rozpoczęcie w!aśchvego sezonu zim owe, 
go w Teatrze W P.

O becn ie  w ie le  p rac  w ykonyw ują  ro
b o tn ic y  ręcznie. M aszyny m ogłyby  zu

federacji P racy Leon Jouhaux.
Kongres W arszawski będzie sprawdzianem 

dorobku klasy robotniczej pod względem zdo-
Ś.Ył.k.Ô ! : _ d :0 J u ^  z dziedziny socjalnej, kulturalnej i or

ganizacyjnej, Delegacja Łódzka Ąawozi do 
W arszawy szereg zdjęć, plakatów  i wykresów,

p asy  surow ca i robotn icy  pozostaliby bez 
zajęcia.

NIKOGO NIE TRZEBA NAGANIAĆ 
DO PRACY

W śród za trudn ionych  sześćdziesięciu ro
bo tn ików  przew ażają kobiety.

-  N ikogo n ie trzeba naganiać do p ra 
c y  -  mówi dyrektor -  każdy wie, co 
i ile p ow in ien  zrobić.

N iem cy zatrudniali około 140 ludzi. .Je
żeli będzie  surow iec, fabryka ma możli
w ości za trudnien ia o w iele w iększej ilo
ści robotników . Tłuszcz, olejki, barw niki

P oetyck ie j T ea tru  W P  p t. „Na gruzach  ^  
p ow tórzona będzie w sali P IS T  (Gdans ^  
dw ukro tn ie . O godz. 10-ej au d y cja  zaku* 'h g 
przez Zw. Zaw odow y P rac . Spółdzielczy « 
godz. 12-ej o tw a rta  d la publiczności.

Ze względu n a  b a rd zo  dużą  frekw encję ^  
g ran iczo n ą  ilość m iejsc, p o żąd an e  
śniejsze nabyw an ie  biletów .

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE „SKIZA-^
Św ietnie g ran a  w T ea trze  P<>wszeichn>j® nCer 

m edia G abrieli Z apolskie j p t. „Skiz“ w K - 
tow ej obsadzie  z Ć w iklińską, W esołow ską, .,, 
gańskim  i B aro n ó w n ą  pó jdzie  jeszcze za { 
ty lko k ilka  razy, a lbow iem  zespól k ra *  
u d a je  się na  dalsze w ystępy  do W r o c ł a w i a .

„PAN JOWIALSKI" W  TEATRZE POW
SZECHNYM

W  przyszłym  tygodn iu  odbędzie się 
rac ja  sezonu w T ea trze  Pow-szeclyiyni jC. 
P racow ać w nim  będzie w ścisłym  Poro*“czny 
n iu  z d y re k c ją  te j sceny Zespół - ^z]e
T ea tru  W o jsk a  Polskiego, rep ertu aro w o  ^ a,rU 
też zw iązany  z p lan am i arty stycznym i j ry 
W P. Na o tw arcie  w ydano  kom edię  r* ;e. 
„Pan  Jo w ia lsk i"  w reżyserii H. Szletyn 
go z Zelw erow iczem  w roli Szam bclana (.ej> 
b ila tk a  M. D ąbrow ska w roli p an i Jow ia li

Drobne ogłoszenia
L e k a r z e

Dr mcd. E. M IKULICZ ze Lwowa, lekarz-den-
tysta, sp ec ja lis ta  chorób  dziąseł i jam y  ustne j, 
Z aw adzką 17. (13S7)

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty, 
b. jeńca w ojennego w ydane przez w ładze 
polskie i am ervkańskie w  M urnou. za
św iadczenie PCK w K atowicach, zaśw iad
czenie woj. korowody MO w Katowicach 
oraz K om endy MO w  Dziedzicach oraz 
inne na nazwisko M ichalskiego M ieczy
sław a ppor. WP. Proszę o zwroł za w y n a 
grodzeniem  do „Robotnika".

O g ł o s z e n i e

Dr mcd. SIEŃKO KSAWERY z W arszaw y, spe
c ja lis ta  ch orób  skórnych , w enerycznych i pę
cherza, ul. K ilińskiego 132. P rzy jm u je  od 12 
do 2 i od 4 do 6. Teł. 205-55.

Dr mcd. KUDISEWICZ Zygmunt spec ja lis ta  
chorób  w enerycznych i sk ó rn y ch  Piotrkowska  
nr 106. P rzy jm u je  od 8— 12 i od 4—8. (13971

Dr mcd. MICHAŁ BLOCH chor. w ew nętrzne 
(spec. p łuc  i serca) p rzep row adził się, P io tr- 
kow kska  80, te le fon  126-92.

Sąd Grodzki w Lodzi.' O ddział K am y  podaje 
do publicznej w iadom ości, że 

R. 1419/45 K rauze Adelm a, ur. Paszków na. 
1. 48, G dańska 94.

R. 1420/45 K rupa Em ilia , u r  Luba, 1. 45, 
Ł ąkow a 8,

R. 1421/45 P ili H ugon M aksym ilian, 1 55
ul. D ąbrow ska  32,

R. 1423/45 K oźm ińska Olga, ur. Szm idt, i. 40, 
K ilińskiego 136,

R. 1424/45 B atelt Olga, nr. B endorf, 1. 73, ul. 
L ipow a 80.

R. 1425/45 R im pel ’’L idia. ur. N itschke. 1. 33. 
S reb rzyńska  101,

R. 1429/45 E k n er vcl Kątna O tylia, 1. 37. ul. 
D oro ty  3,

R. 14304/5 K rauze M aria, u r. Miller, 1. 47. ul. 
K ątna  24,

fi. 1431/45 Szum lak Anna. ur. K alłer vel Je- 
ske, 1. 52, P rzęd za ln ian a  51,

R. 1433/45 Sehiefer Selma Jo h an n a , u r. Kir- 
stein , P io trk o w sk a  137/139,

R. 1434/45 W ichan  M arta M aria, 1. 56. ul. 
S k o ru p k i 11,

R. 1435/45 W im m er R einhold, 1. 71, ul. 
P io trk o w sk a  277.

R. 1411/45 Zielke E dw ard  A leksander. 1. 57, 
K rzyw a 2.

R. 1442/15 W eik Z uzanna Ju lian n a , ur. Rabo, 
1. 81, Pi. D ąbrow skiego  1.

R. 1443/45 K a in ik  L ucja , 1. 54. P io trkow ska  
N r 207,

R. 1444/45 K ajn ik  K aro lina , ur. W altersdorf, 
I. 68, P io trk o w sk a  207.

R. 1445/45 Z gierska Melidd, ur. K leinw achter. 
1. 51, P lac  Zw ycięstw a 9,

R. 1447/45 W o lf Józef, 1. 63, G dańska 7,
R. 1448/45 S krzypczak  vel F ied ler Am alia, 

u r. Szm id, 1. 70, R okicińska 63,
R. 1451/45 L am p rech t L idia, 1. 39. N aru to 

w icza 183,
R. 1453/45 H errle  vel Panowie?. N atalia  Em. 

m a, ur. R odew akl, 1. 46, Z gierska 146.
R. 1454/45 M eissner M aksym ilian  Jakub ,\ lat 

60, ul. R oosevelta  16,
R. 1455/45 B roncław  K lara, ur. D rezner, lal 

51, ul. K o pern ika  30,
R. 1456/45 B roncław  Irena , I. 23, ul. K oper

n ik a  30,
R. 1-157/45 R ezner Rozalia H abiger, lat 80, 

K opern ika  30,

R. 1458/45 K onczak vel K onrad id o lf. 1. 63 
K ilińskiego 1 !6.

R. 1459/45 A leksander Adolf, 1. 6 t. N aw rot 
Nr 64,

K. 1460/45 Paw lonka Helena, ur. Ziegler, lat 
50. G rabow a 29,

R. 1461/45 M ilnikel Olga, la t 64, G dańska 
Nr 140.

R. 1462/15 M eissner S tefania Anna, ur. W im 
mer. 1. 42. Roosevelta 16.

R. 1463/45 M eissner T eresa M aria, 1. 16, Roo
sevelta 16.

R. 1464/45 W erd inow a Feliksa, ur. W enitz, 
1. 39. P rze jazd  51. obecnie Zduńska \Vola,

R. 1165/45 Szum an Gustaw , 1. 60, Piotrków -
ska 105.

R. 1469/45 K retschm er Helena M ałgorzata, 
1. 66. 6-go S ierpnia  5,

R. 134 7 /45 S eh ró te r Leon. 1. 67, Ruda P ab ia 
nicka. Slaszica 78,

R. 1124/15 Szepan Anna M aria, ur. K isielo
wie?. 1. 72. Ruda P ab ian ick a . H allera  8,

R. 1348/45 S chrftlc r S tęfania. ur. R ichter 
1 61, Ruda P ab ian icka. Staszica 78,

R. 1403/45 V ookrodt R yszard E dw ard, lat 57, 
R uda P ab ian icka, Łąkow a 24, 
w pisani do 2 grupy  n iem ieck iej listy narodu , 
wej (D eutsche Y olkslisle) złożyli w sie rpn iu  
1945 r. wnioski o reh ab ilitac ję .

W zw iązku z tym  i na podstaw ie  art. 13 
Ustaw y z dnia 6 m aja  11*45 r. (I)/. U. R. P 
Nr 17/45 poz. 96) wzywa się w szystk ie osoby, 
k tó re  w iedzą o szkodliw ej dzia łalności w nio
skodaw ców  względem  N arodu Polskiego, aby 
’o tym na ty ch m iast doniosły O ddziałow i K arne
m u Sądu G rodzkiego w Łodzi, P lac  D ąbrow ski 
go Nr 5, pokój 15

Łódź, dn ia  31 październ ika 1945 r.
P rzew odniczący  O ddziału K arnego 
Sądu Grodzkiego w Łodzi, Sędzia: 

VVł. W iszniew ski.

D r MIECZYSŁAW KOWALSKI, sp ec ja lis ta  cho
rób  w enerycznych  i sk ó rn y ch , Al. 1 M aja N r 3, 
p rzy jm u je  8— 10 i 3— 6. 1 ( 1411)

KUPUJE BIEŻĄCO
PO NAJWYŻSZYCH CENACH

KAŻDEGO DNIA
ST. ANTCZAK 

KRAKÓW 1. — Skrytka 358.

R ó ż n e
PUDEŁKA tek tu ro w e  różnego rodzaju  
n u je  so lidn ie  i tan io , F ab ry k a  Pudełek  
row ych. Łódź, 1-Maja 4 . _________________ —

WYTWÓRNIA wsórvek „Prim a-Ira“ stan‘S320-
Fim ow icz. Częstochowa, ul. W a r s z a w s k a  

Przedstaw icie lstw o, Łódź, ul. Z achodn i a  ^

D r MICHAŁ ELJASBERG, ch iru rg  —■ w znowił 
przy jęcia . P rze jazd  40/32. 4—6. (1412*

LEKARZ-BENTYSTA MARIA GRABOWICZ
przy jm u je  w W arszaw ie, Al. U jazdow skie 28. 
• (1413)

AKUSZERKA B ajllow a —  p o rody , zastrzyk i. 
K opern ika 10/6.  (1410)

Z aofiarow an ie p racy
KSIĘGOW I rew idenci z odpow iednim i kw alifi
k acjam i i d łuższą p ra k ty k ą  rew izy jną  p o szu k i
wani. W aru n k i do om ów ienia. O ferty  pod „In . 
sp ek c ja" do A dm in istrac ji p ism a. (627f

PO SZUKU JĘ 2 ju b ile rów  i 2 złotn ików  na wy
rób pap ierośn ic . Z. W olski, P io trk o w sk a  Nr 
70— 2. lei. 120-66. (14044

BUCHALTER potrzebny  do C entrali P rzem y 
słow ej. O ferty  do A d m in is trac ji „ R o b o tn ik a ’, 
ul. P io trk o w sk a  70, pod Nr 13. (1426)

PO TR ZEB N I sta tyści w ysokiego w zrostu , dob
rze zbudow ani do T ea tru  Pow szechnego 11-go 
L istopada  N r 21. Zgłoszenia od godz. 9— 14.

Kupno i sprzedaż

UNIEW AŻNIA się legitymację, służbową 
w ys taw ioną  na  nazwisko Badowskiego 
sława, p racow nika  W ydz. III. E lek trowni za 
kiej. E w en tu a ln ie  znalazcę leg itym acji up . ZJ 
się o zwrot do b iu ra  E lek trow ni, ul. Fr ..ąęft 
Nr 58. ____________________________

ZAGUBIONO dokum en ty : k a r tę  r e j e s t r a c ^ .
RKU-Łódź, leg itym ację  PK P na n a z w i s k o  *• 
m are k  Z ygm unt, Z achodn ia  32/25. M42S'
proszę o zw ro t. (

MARTA SZENCHOLCOWA, ul. N ap ió rk o *  jc
go 31 /22  un iew ażnia  zagubione z a ś w i a t  ' sVy- 
dek ta rac ii w ierności P ań stw u  P ° ls kl/ ®  . ^ cie, 
dane  przez S tarostw o G r o d z k i e  -  Srodm  ą.
21 lipca 1945 r. za N r 311, palców kę i °b,^2 l) 
czenie rc jen la ln e  2 św iadków  z m arca

UNIEWAŻNIAM sk rad zio n e  dokum enty : P,,-, 
cówkę, p raw o  jazdy  N r 237. dow ód os Jin. 
na  nazw isko G ąsiorow ski Feliks,. III- - j/jOR) 
ul. P . O. W . N r 40._______________

ZGUBIONO palców kę na  nazw isko Wa‘̂ o 9 ' 
S tanisław , B ed n arsk a  7. _ — j*§

UNIEW AŻNIAM  zagubioną 
książeczkę kon:a. D obrosińsk i 
B rzezińska 84.

K cnnkartę  , y ,

SUS2ZGUBIONO dokum en ty  na nazw isko / " oS?ę 
T ekla, Al. 1-Maja 71/5 . — Znalazcę 1 ,0 5 )

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  legitym ację naT[. ;i. 
zw isko R om uald  Ż ebrow ski, Łódź, G)i .0 6 )

UNIEW AŻNIAM sk rad zio n e  _ dokument '' -  p[t,y 
orzeczenie PUR-u na osadnictw o. m4I/)
ciszek. A leksandrów , W ąsika 19.

strzyżony Jy.
za

DRZEWKA, krzew y owocowe, ozdobne, a le jo 
we, p a rk o w e  różnego ro d zaju  po lecają  Szkółki 
D rzew : J. Stoiński. Ł ódź-Z drow ie, K rakow ska 
N r 42. Katalogi na żądanie-

DO SPRZEDANIA m echan iczna  w ytw órn ia  
obuw ia. N aru tow icza 18/12. (1421)

L okale
POSZUKUJĘ niezw łocznie 2—3 .ch  pokoi z k u c h 
n ią z m eblam i i w ygodam i, w śródm ieściu . P o 
średn icy  pożądan i. O ferty  pod „Solidne" do 
A dm in istrac ji „R obotn ika", __________

SUCHA duża p iw nica na k a rto fle  po trzebna 
zaraz. O ferty  do W y tw órn i Odzieży „Społem ", 
Żerom skiego 98, teł. 118-5,1. ,

ZAGINĄŁ w ilczur z kagańcem , .
g rzb ie tu . Ł askaw y  znalazca o d p r o w a d ź *  

nagrodzen iem , W ą  sow sk a, Narutow* . j jm

ZAGUBIONO p o rtfe l z dokum entam i, A,,. 
k a r tę  re je s tra c y jn ą /z  pośredn ictw a P1!" '( l4 u ,  
toni L udw iczak , Stalow a 14, III. Mar> s*

naUNIEW AŻNIAM  zagubione dokum enty  ..
zw isko Jadw iga  W anda M isztela. P*otrh 
G órna, 19.________________ __

UNIEW AŻNIAM skradzione  dokum enty 
zw isko C zarniecka G enow efa i zas" ..‘ ^  HM 
w ydane przez II B aon P rac . na n a z"  1
czyw ół Bolesław.  —  <r
 — — .. ąich,.
UNIEW AŻNIAM skradzione  dokum onD 0  \V>* 
k ■ urodzen ia , legii, szko lną, palców jj4'2-
śniew ski S lefan , G dańska 21/18.

CENY OGŁOSZEŃ D robne: za wyraz petitów  y poza tekstem  — 5 zł Inne ogłoszenia: za m ilim etr _  szpaltę  poza tekstem
i św iątecznych — 50 procen t d rożej._________________

zł. 14, w tekście — zł. 21. —* W  num erach niedz’

B ed ak to r: Ja n  Dąbrowski
Odbito w drukarni Nr. i Spółdzielni „Czytelni k", Łódź,

Żwir*1


